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Wojna Swiatowa wysunęła na światło 
dzienne sprawę, która gorąco obchodzi 
świat katolicki, mianowicie sprawę Państwa 
Kościelnego, oraz jego zwierzchnika, Ojca 


> . Świętego, którego stosunki z rządem wło- 


skim, zwłaszcza podczas wojny obecnej, za- 
ostrzyły się znacznie. RE 
| Położenie, w jakiem znajduje się obec- 
„mie Ojciec Święty wywołało współczucie nie 
tylko wśród całego świata . katolickiego, 
leez także wśród sfer zdala od katolicyzmu 
stojących, które papiestwo oceniają nie z: 
punktu przywiązania religijnego, lecz jedy- 
mie z punktu. historycznej jego wielkości, 


oraz.z punktu dzisiejszego jego stanowiska, 


faktycznie posiadającego wpływy wśród 

Kościoła katolickiego. 5; ©, 3 — | 
* — Wśród sfer. niekafolickich panuje prze- 

'Konanie, że na przeszkodzie do urzeczywi- 


©. ostnienia dążności katolików w sprawie Sto- 


„ licy Apostolskiej stoją dwa powody. Po 
- pierwsze to, że wymagania katolików 1 Oj- 
ea Świętego uważane są wprost za pozba-. 
wione wszelkich miar i nieziszczałne dlate- 
go, że, jak powszechnie siery te przypusz- 
ezają, Ojciec Święty nie zadowolni się ni- 
czem innem, tylko odbudowaniem Państwa 
Kościelnego w jego dawnych rozmiarach, 
a przynajmniej zwróceniem. Stolicy Apo- 
stolskiej całego Rzymu, wraz z jego okoli- 

„eq. Powtóre, panuje bardzo często mnie- 
manie, iż w dzisiejszych warunkach Ojcu 
Świętemu nie zbywa na niczem, co mu jest 
potrzebnem do wypełniania jego religijne- 
'go posłuszeństwa. Jest on „władcą" i po- 
siada zupełną swobodę w zarządzaniu ca- 
łym Kościołem katolickim; czegóż więc 


pragnie więcej? O eo dopomina się Ojciec' 


Święty i cały świat katolicki? ; 
Ciekawem będzie w chwili obecnej ze- 
stawienie wyników dotychczasowych omó- 
wień tych dwóch punktów.  - > A 
Rozpocznijmy więc od ostatnich pytań: 
Czy Ojciec Święty posiada faktycznie swo- 


"bodę działania i niezależność, która jest 


mu konieczną dó swobodnego wypełniania 
jego duchownego, religijnego i pasterskie- 
go posłannietwa. Odpowiedzią na te pyta- 
nia może być tylko jedno słowo: „Niel“ — 


Zwłaszcza, gdy weźmiemy. pod uwagę obe- 


-ene stosunki pomiędzy Watykanem a Kwi- 
rynałem lub, gdy wspomnimy o prawnem 
podłożu włoskiego „prawa gwarancyjnego” 
z dnia 18 maja 1871 roku. Ciągłe ograni- 

"czania przez rząd włoski swobody Papieża 
są dobrze znane tak, że nie potrzebujemy 
sprawy tej szczegółowo przypominać. 
. Że „prawo gwarancyjne“ «w wyższym 
"stopniu nie przedstawia papiestwu odpo- 
wiednich i dostatecznych gwaraneyj 'swobo- 
Sy, uznały to prawie wszystkie siery, które 
wnikały dotychczas objektywnie w tę spra- 


wę. Prócz tego, właśnie „prawo: gwaran- | 
eyjne“ stanowi jakoby dowód oddania pa- | 


piestwa pod władzę państwa włoskiego. - 
". Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
Że „prawo gwarancyjne” jest formalnie ak- 


| tem włoskiej władzy państwowej, która, 


przyznaje Ojcu Świętemu dobrowolnie pe- 
wne: prawa w pewnych rozmiarach, czyni 
-w ten sposób €oś$ w rodzaju podarunku. 

- Musimy jednocześnie zastrzedz, że nie 
należy wprowadzać się w bład określeniem 
yprawo gwarancyjne”, albowiem prawo to 
nie „gwarantuje Papieżowi pewnych praw, 
„które byłyby pierwotnemi, koniecznemi, 
miezależnemi'od uznania ich przez rzad 


wloski, a bezwarunkowo należacemi. się 


3 M, lecz przyznaje jedynie ponownie- nie- 


Warszawa: 


i Kwartalnie $ Mk 89 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. miesięcznie. 
Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen, . 


numeru pojedynczego w Łodzi 


F Dziennik polity any, 


Rdminisiracya 


skich, był on utracił. Określenie „prawo 
gwarancyjne" jest jedynie wygodnym dla 


natomiast nie jest początkowym i oficyal- 
nym tytułem tego prawa. Ażeby dokładnie 
zrozumieć to, należy przedewszysikiem za- 
stanowić się, czego właściwis- chcieli ci, 
którzy wprowadzili w życie to „prawo“. 
Należy więc przypatrzeć się mu z punk- 
tu widzenia włoskich sfer prawodawczych. 

Według włoskiej, 
teoryi, dnia 20 września 1870 roku cały 
Rzym, bez najmniejszego wyjątku, stał się 
własnością włoską, a Ojciec Święty podda- 
nym włoskim. Twierdzenie to należy przy- 
jać jakoby za punkt wyjścia w dalszym roz- 
woju omawianej sprawy. „Prawo gwaran- 
cyjne“ uznaje duchową władzę Papie- 


da zupełna swobodę w wykonywaniu wszy- 
stkich czynności jego duchownego Urzędu 
i w ogłaszaniu wszelkich odpustów tego u- 
rzędu u bram i bazylik Rzymu. Z arty- 


rancyjne* nie przywróciło mu niezależnó- 
ści światowej, przeciwnie, ograniczyło ją 
planowo. Przyznano jedynie osobie Ojca 
Świętego „honory należące się osobie pa- 
nującej', a więc formalność, nie mającą fa- 
ktycznie najmniejszego znaczenia, dopóki 
Ojciec Święty nie jest rzeczywiście panu- 
jącym zwierzchnikiem. - . | 
- -Nie przyznano Ojcu Świętemu Watyka- 
nu, jako własności prywatnej, lecz jedynie 
uznano Watykan jako indywidualność tak 
w granicach prywatnych, jak i praw pań- 
stwowych. Właścicielem Watykanu jest 
rząd włoski, a Watykan stanowi nieroz- 
dzielną część składową terenów państwa 
"włoskiego. Najważniejszą jednak rzeczą 
jest to, że jeżeli Włochy mogły udzielić Oj- 
"tu Św. pewnych praw na mocy prawa we- 
"wnętrzno - państwowego, to mogą również 
każdej chwili prawa te coinać na mocy te- 
go samego prawa wewnętrzno - państwo- 
wego, nawet bez najmniejszej obawy, aby 
im można było uczynić z tego powodu ja- 
kikolwiek zarzut z punktu widzenia praw- 
nej teoryi państwowej, albowiem prawa te 
są prawami prawa, publicznego, a nie pra- 
-wa prywatnego. Tak więć, Ojciec Świe- 
ty jest dzisiaj de iure podda 
nym włoskim i jak każdy inny 
obywatel państwa włoskiego, 
podlega włoskiej władzy pań 
stwowej I prawodawstwu wło- 
„skiemu. - e 
-Tym sposobem Ojciec Święty jest de 
facto zależnym od każdorazowej samowoli 
| większości parlamentu włoskiego. Niema 
| najmniejszej potrzeby do zbyt silnego pod- 
| kreślania tej rzeczywistości, ponieważ sia- 
| nowi ona główny powód wszelkich dążeń 
tak Stolicy Apostolskiej, 
go świata katolickiego. 


| 


| 


| 
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Komuta renkit. 


Konstantynopol, 4 października, — Głó- 
wna kwatera donosi 3 października: 

„Front kaukaski: Starcia patroli o niezna- 
ceznem znaczeniu. Wzięliśmy kilku. ; jeńców. 
"Na innych frontach nie wydarzyło się nie 
znamiennego. - | 
Dnia i października wojska nasze odpar- 
ły skutecznie na froncie w -Dobrudży atak; 
nieprzyjacielski w okolicy Amuzacea. 


w 


Konstantynopol, 5 października. (T. wl). 
Główna. kwatera donosi 4 października z iron- 
tu w Dobrudży: | | 

W walkach, które dnia 1 października. 
rozwijały się na pólnocy od Amuzacea na 


WE ZE 0 BAD 


Piatek, b Pażdziernika 1916 r. 


E Redzkcya w Warszawie: Okólnik 5. | 


Redakcya | Fdministracya w Łodzi: 
Piotrkowska 86. 
Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


które z tych praw, które, według zasad wła: | 


Włochów zwrotem do codziennego użytku, 
czysto jurystycznej. 


ża, głosząc w artykule 9-ym: „Papież posia-. 


kalu powyżezege wynika; iż „prawo gwa. - 


jak również całe- ; 


e 
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społeczny i literacki 


Erywańska (8. 


| EEEE GOLENIE 


= BERLIN. (Urzędowe). Wielką Kwa- 
tera Główna donosi 5 października: 
Wschodni tereń walk. 

Hront wojsk generała-fjelimarszatka 

księcia Leopolda Bawarskiego. | 

Na froneie Stochodu leme dare- 

mne natarcia słabszych oddziałów nieprzy- 
jacielskich. | | 

Na zachodzie ed Łuska ciągle josz 

cze ponawiali Rosyanie ich krwawe ataki. 
Nie osiągnęli oni nie, a ich szeregi atakują- 
ee rozstrzeliwane były za każdym razem 
przez artyleryę, piechotę i karabiny maszy- 
nowe. Tylko na północy od Zubilna 
wtargnęły słabe części aż do naszego stanc- 
'wiska, z którego zostały natychmiast pons- 
, wnie odrzucone. Mal a A 
Łóotnicy nasi, którzy szkodziłi przeciw- 
nikowi dnia poprzedniego skutecznymi ata- 
kami na obozy, uszykowane wojska i urzę 
dzenia kolejowe, podpalili wczeraj przez 
rzucenie licznych bomb dworzee kolejowy 
Rożyszecze I znajdujące się w jege bliz 
kości urządzenia etapowe. PA 4 
Front wojsk generała kawaleryt ar- 
ARA cyksięcia Karola. 
| (Nie zaszły żadne wydarzenia © znacze- 
niu szezególniejszem. | 
Teren walk w Siedmiogrodnie, 

Na zachodzie od Paraj odparte wie- 
lokrotne ataki rumuńskie. m 

H-ga armia rumuńska, która 2-go pa- 

ździernika przeszła jeszcze do ataku w 0- 
kolicy Bekoten (Baranykut) ustąpiła w 
dolinie Alt poza Sineo i znajduje się w 
odwrecie również na północy. 

Po daremnych, obiitujących w straty 
"wysiłkach w górach Hoetzinskieh 
, (Hatseg) po obydwóch stronach doliny 
'Strell 
! wzgórzom pogranicznym. 


| 
| 
| 
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rumuński zyskał na terenie. 


_ - WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 5-56 
października: s 


Wschodni teren walk: 
Front przeciwko Rumunii. 
W okoliey Orsovy, wyparte zostały 
nasze wojska w kierunku wschodnim. 


Na południu od Petrosen uchodził 

nieprzyjaciel! ku pogranieznym pasmom 

wzgórz. "a ; 
`. Posuwające się pod Fogras sprzymie- 

' rzone siły zbrojne, wysunęły się poza 

|Studz. 8 e 

-. Ze wschodniego fronti siedmiegrodz- 


| kiego oprócz odparcia silnego ataku rumuń- 
| skiego pod Szorvatą niema nie do. do- 
| niesienia. Wynik natarcia Rumunów pe 
za dolcy bieg Dunaju, zapowiadanego 
(przez koalicyę ze zwykłą reklamą, wiado- 
, my jest z komunikatów "sprzymierzonych 


pomi zi wara fa ONA 


(Sztrigy), eofa się przeciwnik ku | 


Pod Orsewą nad Dunajem atak | 


GGŁGSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zwyczajna: 28 fen. za wiersz petltowy jednoszpaltowy (na stroni 
i sześć szpak). i : 
frabne: 8 fen. za wyres, nóimniej GB fen. 

Badesłene (po tekście): 4 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy» 
Bskrnłagi: 48 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

W dziale handlawym: f Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


oraz w Śssnowau, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Badzinie 


| 
| 


£ 


| 
| 
| 
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zat niemiecki. 


Rpa WIOŻÓOCZESŁĄ 


Zachodni teren walk: 
Front wojsk generała-feldmarszalka 

Ks. Rupprechta Bawarskiego. 

Ka polu bitwy, na północy od So m me, 
przed atakami piechoty nieprzyjaciela wzrax 
stala do ogromnej gwaltowności silna dzias 
lalneść artyleryi. Na Meznych punktach 
piechota nieprzyjacielska, która wystąpiła 
do szturmu, legła już w naszym ogniu. Zas 
łamał się więe angielski atak pomiędzy, 
Monqust a Coureelette, zaś po 
między Ceurcelette a 'Eausourć 
przeciwnik, który się przedarł, zdołał do<' 
trzeć do stanowiska naszego pod Le Sare, 
gdzie piechota angielska uległa w zapasach: 
ręcznych wśród ciężkich strat piechocie na» 
szaj. Również załamał się w ten sposób 
przed naszemi liniami atak francuski pos 
prowadzony przez linię Rancourt= 
BouchaYvresnes. 

Pemiędzy Fregieeurt s Ram 
eourt walczono zaciekle wczoraj Tano 
Tutaj utraciliśmy poszczególne rowy. 
Eroni Niemieckiego Następcy Tronu 

Pe obydwóch stronach Mozy ożywie 
na walka artyleryi. e > 

. Bałkański teren walk: 
Grupa wojskowa generała-jeldmar= 

s szatka Mackensena 

“Ataki nieprzyjacielskie na wschodzie 
gd kolei Cara — Orman — Cobadi: 
nu, podobnie jak 2 października, zostały 
odparte. | | 


, Froni macedońsit 
Wzgórze Nidze — Planing trzy 
ma w swem posiadaniu nieprzyjaciel. Po- 
zatem od jeziora Prespa. aż do Stru: 
m y położenie jest niezmienione. 
W bezusiannej walce na lewym brzegu 
rumy ponownie utracone wieś Jeni 


Je 


St 

ko 

Pierwszy Generalt-Kwaiermistra 
Ludendorit. 


Komunikat austryacki, 


sztabów generalnych. Nieprzyjaciel opuścii 
teren bulgarski prędzej, aniżeli go zdełał 
obsadzić. Jak potwierdzają przejęte iskro- 
we doniesienia rumuńskie, posiadało de- 
cydujące znaczenie dzielne wystąpienie na- 
szej flotyli dunajskiej. 


Front wojsk generała kawaleryi ar- 
cyksięcia Karola 


Nie wydarzyło się nie ważnego. 


Eroni wojsk Ks. Leopolda Bawar: 
- . . skiego. | 
Na Wołyniu również i wezoraj 
pozostały zupelnie bezoewocnemi usilowa: 
nia nieprzyjaciela zmierzające de zachwia- 
mia linii IV-ej armii. -Rosyanie ponieśli 
ciężkie straty. l 
Z podebnem niezewodzeniem podjął 
nieprzyjaciel słabsze natarcie nad dolnym 
Steehodem. | 


Włoski leren walk, 


Na płaskowzgórzu Karstu trwa w 
calej pełni bitwa artyleryjska. Miejscami 
usiłew ala piechota nieprzyjacielska przejść 
- do ataku. Ogień naszych armat ME 
mał ja jednak. ` 

Na froncie doliny Fleims trwają W 
dalszym ciągu walki armatnie. Sytuacya 
pozostała bez zmiany. 

„Nad Cimon e „wojska nasze odko- 


Sprawozdanie admir 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 5-g0 
„października: 

Dnia 4 „października wieczorem eska- 
dra latawców morskich obrzuciła z bardzo 
dobrym wynikiem ciężkiemi, Średniemi i 
lekkiemi bombami morską stacyę lotniczą 


GODZIN 


iia: 


pały w czasie od 23 września do 2 padais ; 


porse | | 


| nika 35 Włochów. Wogóle wzięto 482 jeń- | 


ców, oraz zdobyte 6 karabinów maszyno- 


wych, 3 przyrządy do rzucania min i wiele 


karabinów. 


Południowo-wschodni POR walk. E 


W Albanii 


_ Zasiępoa szefa sztabu generalnego. 
von Hoeffer 
Feldmarszałek - poriritk, 


nic ważnego. 


ralicyi austryackiej. 


w Grade, objekty wojskowe w Monialcone, 
San Conziano i Staranziano. Pomimo gwal- 
townego ostrzeliwania wszystkie- latawce. 


wróciły pomyślnie. || A 
Dowództwo. floty... 


froncie w Dobrudży nasze dzielne wojska ZA 
dały znaczne straty odpędzonemu przeciwni» 


kowi i zniszczyły jeden z batalionów jego, 


przyczem pozostali przy życiu dwaj oficerowie 
i 100 żołnierzy wzięci zostali do niewoli. 
bo opowiadają Rosyanie. 
Petersburg, 4 października. — Wielki 
szłab generalny donosi 3 października: 


Front zachodni: W okolicy na wschodzie 


od Nowo Aleksandrowska około godz. 6-ej 
wieczorem po ostrzeliwaniu rozpoczęły od- 
działy niemieckie opuszczać. swe zasieki z 
drutu kolczastego, zostały jednak za pomocą 
naszego ognia odpędzone do ich rowów. 

Na brzegu Serweczy (lewy dopływ Niem- 
ma) ostrzeliwał nieprzyjaciel w odcinku pod 
Krymkami (48 klm. na północnym wschodzie 
od Baranówicz) i Ostaszyną (6 klm. na połud- 
niu od Krynek) stanowiska nasze i o godz. 


H-ej w nocy usiłował poprowadzić w odcinku. 


tym atak, który z łatwością powstrzymał nasz 
ogień. 
W okolicach Zaturców (37 klm. na wschód 


od Włodzimierza Wołyńskiego), Woli Sadów=" 
skiej i Szelwowa rozegrały się zacięte walki. : 
Wojska nasze zajęły miejscami część stano- 


wiska nieprzyjaciela, który ze szczególną Za- 
ciętością stawił. opór. 


Na brzegu Czerniawki i w okolicy wzgórz 


ma prawym- brzegu Złotej Lipy toczą się zacię: 


ie walki. Nad Czerniawką. podjął przeciwnik: 


po otrzymaniu znacznych posiłków, „kontra- 
tak, który odparliśmy naszym ogniem, . przy- 
czem- zadaliśmy nieprzyjacielowi- duże stra- 
ły. W okolicy tej trwa zacięta walka w. dal- 
szym ciagu. Wzięliśmy tam 2 października 
przeszło 1,000 jeńców. Ogólna suma wziętych 


w tej okolicy jeńców w dniach 30 września, ff]. 


i 2 października wzrosła na 5,000 w tem 6 o- 
ficerów i 600 żołnierzy - Niemców. 
i Front kaukaski: Nie wydarzyło się nic 
znamienego. 


Komunikaty francuskie. 

- Paryż, 5 października. — Urzędowo dono- 
szą 4 października po południu: 
Na północy od Somme zakończyli Francu- 

zi zdobywanie potężnej niemieckiej linii ro- 
wów ochronnych, pomiędzy Morval a lasem 
St Pierre Vaast. Wzięli oni około 200 jeńców, 
w tem 10 oficerów. 
Na południu od Somme ` ożywiony ogień 
dział nieprzyjacielskich w okolicy Bełlais en 
Senterre. Noc minęła na pozostałym froncie 
spokojnie. Niepogoda przeszkadzała na więk- 
szej części frontu w opetacyaoh powietrznych. 


Paryż, 5 siadzfanika << — Urzędowo dono- 


szą 4 padziernika wieczorem: 
Na całym froncie nie zaszedł szczególniej- 
szy wypadek. 


W okolicy Somme trwa ożywiony ogień. 


armatni, który byl szczególnie gwaltowny W 
„pobliżu Belloy i Ausevillers. 
Na wschodzie od Morral uczyniła postępy 
nasza piechoła. . 
W Alzacyi walka za pomocą dział rowów 
ochronnych na Bśirenkopi i Reichsackerkopi. 
"FRONT SAŁONICKI: 

Paryż, 5 października. — Sztab armii 
wschodniej donosi:  . NC 
Wojska serbskie, rosyjskie i francuskie 
posuwają się dalej zwycięsko. 
W nocy z 8-go na 4-ty października do- 
sięgły linii Petalino na zachodniem zboczu 


Kaimakczalanu, Cerna — Kenali i Negocani. 


, Na lewem skrzydle koalicya zajęła Piso- 
Weri u stóp góry Cecevo. . 

W dolinie Strumy Anglicy odparli gwal 
łowny kontratak na. Jenikoj. 


- Hommikat belgfiki 


: Le Havre, 4 października. -- Główna 


$watera donosi 3 października: Dnia 3 paź 


*dziernika rozegrała się po południu w ZARY 
„Dirmniden walka ON AA] 


. keen paee. 


misa i 0. ba 


. 


artyleryi. ' 


 artyleryi nieprzyjacielskiej na okolicę. W Ar- 


„ogniu nieprzyjacielskim na strome złomy skał, 


townem bombardowaniu jedno z naszych ezo- 


p katy. miai. 


Londyn, 5 października. — Główna Ewa- | 
_statnich, obfitujących w straty i daremnych 


tera donosi 4 października po pol: 
Całe Eaucourt znajduje się w naszych re 
kach. Na południu od Ancre ASA, „ogień 


Daea 


Londyn, 5 października. — Goa ke 


"tera donosi 4 października wieczorem: 


Artylerya nieprzyjacielska rozwijała oży- 


wioną działalność szczególnie w pobliżu Szań- 


ca Hohenzollernów i pomiędzy Gueudecouett 
i Eaueourt. 


Zamierzony przez nieprzyjaciela atak. ma: 


granaty ręczne w ostatnio wymienionej miej- 


scowości został odparty, przyczem ranni pozo. 


stawieni zostali ich losowi. 


Znaczna działalność artyleryi na drodze” 
Ypres — Menin. Na innych punktach spokój. 


Deszcz padał paie vo w ciagu calego. dnia. 


fommtkat" woi. - 


Rzym, 4 października. — Główna kwatera 


donosi :3 października: W dolinie Astachu i. | 


na płaskowzgórzu Sehlegen trwa gęsty ogień 


siero wyrządzono pewne szkody. `` 
< Donosza o nowych pomyślnych sukcesach 
naszej akcyi zaczepnej w. okolicy gór. © 


mu ż oddziałów naszych, wspinającemu się w 


udało się wczoraj zająć drugi szczyt łańcucha 
Col Bricen na południowy - -zachód od szczytu: 
znajdującego się już w naszem Ponp dRnI 
(wzgórze 2604). 
W Wysokiem Cordevole ` (dwie. grupy) 
nieprzyjacielskie zaatakowały nocą po gwał- 


łowych stanowisk na zboczach Monte Sief.. Zo- 
stały one odrzucone ze stratami. o. 
Na łańcuchu Alp karnijskich, pomiędzy 
górami Coglieno i Pizze Colline oddziały na- 
sze, izolowawszy uprzednio przy pomocy wy- 


płaszczyznę obsadzoną przez nieprzyjaciela, 
zdołały zdobyć punkt na wysokości 2776 me- 
tirów.. Uchodzący przeciwnik pozostawił na 
posterunku broń, amunicyę i liczne materyały- 
Na wschód od Vallony trwa silniejsza ak- 
cya artyleryi nieprzyjacielskiej 1 
wości zamieszkałe i linie nasze. 
Samolot nieprzyjacielski rzucił bombę na 
Agordo AZ niepowodując ani. ofiar, 
ani szkód. SE | 


| ietożrństo ix ięietym. 


Berlin, 5 października, (T. wł), — Po- 


myślny wynik zbiorów 3-go. lata wojennego - 
pobudził eesarza do urządzenia w Wielkiej . 


Kwaterze Głównej nabożeństwa dziękczynne- 
go. Na nabożeństwie iym był obecny cesarz 
wraz ze swoją świtą i liczni oficerowie wiel- 
kiego sztabu R data 


Ofarnoté króla kaman 


Król bawarski zebrał 200,000. marek na ku- 
rozmaitych miastach kraju. 


Poiedoeie taniegi. i 


gya budżetowa parlamentu Rzeszy, która u- 
kończyła wczóraj ściśle poufne narady z rzą 
dem w ściślejszym komplecie, podjęła dzisiaj 
przerwane w sobotę. rozprawy poufne nad 
posiedzenia przy obradach byli obecni ze stro- 
i dr. Heliferich. W charakterze. słuchaczów 


Rzeszy wraz z prezydentem parlamentu. Po 


: U górnego biegu Bismen- (Brenta)- Jodne- = 


trwałych i nagłych operacyj stroma, skalista- 


na „miejsco- f 


- Monachium, 5 października. (T. wł.). — 


chnie ludowe, które mają być: aaae W 


sprawami polityki zagranicznej. Z początkiem 
ny rządu sekretarz stanu, v. Jagow, Capelle. 


uczestniczyli liczni członkowie parlamentu 


Berlin, 5 października. (T. wł). — Komi- sk 


przemówieniach sekretarza stanu, v. Jagowa |. 
i Capelle zabierali głos: mówcy cenirum i | 
socyalno-demokratycznego* zjednoczenia pra- 


Berlina, władzie niemieckie obchodziły: 
szorstko z dyplomatami rumuńskimi. Właśnie. 
„przerwie, poseł rumuński prawie zupełnie 
;rrzyjaźnie żegnany był w...Berlinie. przez 


| wą wiadomość; i 


: wegii. 


| cyjne. 


cy. Obrady prowadzono W dalszym ciągu po- 
południu. 


Jkńcy: rosyj ae m TT" mój. 

> Wirttemberg, 5 października. (T. WEE — 
Liezni jeńcy rosyjsey podpisali każdy po sto: 
|| marek na piątą pożyczkę wojenną: i pare 
rie „ne sumy mae mna 


Rłamfna „owego Nut gi 


- Berlin, 5 października. (T. WŁ) Wbrew: 
« wszelkiej prawdzie donosi „Nowoje Wremia”, 


że podczas odjazdu póselstwa rumuńskiego z 
"się 


człęnków urzędu spraw zagranicznych i pod- 
cas podróży nigdzie nie spotkały go żadne 


-t nieprzyjemności. „Voss. Ztg.* przypuszcza, iż: 


przebywający obecnie w Petersburgu poseł 
ritnuński postara się sprosowat. mieprawdzt. 


Taktyka. i - 


Wiedeń, „5 października. (T. wł), — 0 o 
atakach rosyjskich, wykonanych . „dnia 8 - paź 


nika Tersztyanskyego w odcinku . pomiędzy 
Korytnicą a Zubilnem, z austryackiej wojen- 


nej kwśtery prasowej donoszą, że miejscami. 
powiodło się oficerom rosyjskim . popędzić 
czterokrotnie do ataku swych żołnierzy, 


za 
pomocą nahajek, rewolwerów i przy poparciu 
własnej artyleryi. Według zeznań jeńców, na 
wielu odcinkach żołnierze: rosyjscy wzdragali 
sę podejmować MIODY szturmów. 


Rottnik 118 u Fagl 


Paryż, 5 paździetnika. (T. wł.). — W. mo- 
kia urzędowych powołania na ćwiczenia 
oeznika 1918 powiedziano. m. in.! ćwiczenie 


roma 1917 jest na ukończeniu. Powołano 
pod sztandary rezerwy roczników 1918—1917, | 
nadające się do służby” fróntowej lub do wojsk 


pomocniczych. Regiiły rozsądnej ostrożności 
obowiązują. do podjęcia. przeglądu i ćwiczeń 
rocznika 1918. Nie powinniśmy być nieprzygo- 
towani, gdy dnia pewnego okoliczności nakażą 


Zasfawienie sirat angolski. 
"*. Lonfdyn, 5 października. (T: wł.). — Dai- 
ly Telegraph“ zamieszcza następujące ` zesta- 
wienie władz angielskich: W lipcu 7041 ofi- 
cerów i 52.000 żołnierzy, w sierpniu 4698 ofi- 
cerów i 128.097 żołnierzy; we wrześniu 5403 
oficerów i 118.780 żołnierzy. Razem 17167 0- 
ficerów: i 288878 żołnierzy. 


| mém Tontoa, | 

Wiedeń, 5 października. (T. wł.). — We- 
dług „Politische Korespondenz* wiadomość, 
jakoby król Wiktor Emanuel raniony został 
pod Gorycya, m: ERES 3 R 


Sforpódowane TONIE. 


Vardó, 5 października. (T. wł.). — Paro- 
wiec Tow. Nordenijelske „Kong Magnus”, od- 
bywający podróż do: Archangielska, powrócił 
tutaj i wysadził 79 ludzi załogi z torpedowa- 
mych okrętów rosyjskiego: i angielskiego. 
„Kong Magnus“ uniknął storpedowania jedy- 
nie pod: warunkiem, iż odstawi zalogi do Nor- 


F 


4 Ta 


Bern, 5 października. (T. wi): — Donie- 
sienie Biura Wolifa: Prasa francuska podaje 
nowe szczegóły, dotyczące sytuacyi w Grecyi. 
Rezerwiści greccy w prowincyach kontynuują 
hałaśliwe manifestacye / przeciwko. interwen- 


eyi. W Aftyce sytuacya staje się z każdym- 


dniem poważniejszą. Z Pelopotesu doniesio- 
no o manifestacyach na korzyść Venizelosa. 
Przesilenie gabinetowe W af. 
Amsterdam, 5. października. - (Te wł). — 


| Według jędnego-z tutejszych dzienników, „Ti- 


potrzebę wcielenia tego rocznika do szeregów. f 


‘dziernika na froncie armii generała pułkow=. 


mes" dowiaduje się z Aten: . Król. konterował | 


z wieloma mężami stanu w sprawie utworze- 
nia nowego gabinetu. Przypuszczają, iż u 
tworzonem zostanię nowe ministeryum koali- 
„Król otrzymał życzenia od 82 ofice- 
TÓW, którzy wahali się na „Krócje pa do 
ruchu 1 Daro wego; 


ia Tia: a ri 


= Kopenhagi, 5 października. a. SD) =. 


Z-Aten donoszą: Król rozkazał zawezwać na 
radę. koronną wszystkich dańsych ministrów 


i wyłszych oficerów, ażeby wypowiedzieli zas 


peye, swe na sytuację obecną. | 


- Bigle Anime. maki. 
a 5 października. (T. wl). - paas Kaie 


| apane r di Wzor] i z KA go 


r 


- 


aa era > R „Ke, 218. 


Neandiu, skąd. ida się. do. Grogi na  pokldzio z 


torpedowea greckiego. : 
Ministrowie 1 mi T 


>. Ateny, 5. października. (T.. w). — Ron i 
fer donosi: Król. zwołał. radę koroną; w. któ. - 
rej na życzenie., króla każdy minister wypo- 
wiedział się za, lub -przeciw wojnie... 


Więk-' 
szość wypowiedziała sięlza wojną. Następnie 


"król: przyjął podania ministrów 8 dymisyę, : 


Spodziewają się tu, iż mowy gabinet utworzy. 


stami - 


Temane 


anim wojne W i. 


` Bern, 5 października. (T. WŁ). = 'pEcho : . 


de Päris“ donosi z Aten: Grecki sztab gene. = 


‘Demitrakopulos łącznie z usema Vonizeli, | > 


ralny zgromadził w Larissie większą część Mia. ` 


teryału wojennego. Przyczyna tego m ; $ 


nia nie „jest zmianą. 


„Mól I E anuel. 


„Rotterdam, 5 października. (T. wl). = 
Dzisiejszy „Daily Mail“ donosi z Kanel;, 


Przedstawiciel króla greckiego zapytał się Ve 
'nizelosa, czy w- razie, jeżeli zostanie. utworze”. - 
ny nowy gabinet, który wypowie wojnę But. -. 2 


garyi, zadowolni się on tem, że w gabinecie -. 
owym będzie on reprezentowany przez dwóch 
swych adherentów. Venizelos miał odpowie- 
dzieć, iż byłby gotów poprzeć gabinet, który; 
wypowie wojnę Bułgaryi, gdyby nawet nie o- 


trzymał w nim teki ani on ani żaden z jego ; 


adherentów. 
Korespondent odbył następnie wywiad u. 


Venizelosa, który powiedział mu, iż nie ma ~ 


on żadnych złudzeń. Gdyby król zamierzał - 
przystąpić seryo do rzeczy, wówczas mógłby - 
dowieść tego, nakazawszy przeprowadzić moe 


bilizącyę. A gdyby do tego już doszło, musiał. > 


by powołać Venizelosa do utworzenia nowego ` 
gabinetu. 


a Rewolseya W ie. 


"Londyn, 5 października. (T. wł.). = Dat a 


ty Telegraph" donosi z Kanei pod datą” go 
października: Rząd prowizoryczny "umocnił ` 
swe stanowiska ina: całej Krecie zaprowadził 
swój rząd... Wyspa może dostarczyć wyćwiczo= 
nej potęgi wojskowej. Garnizon Samosu pod: . 
dał się, „a większa część żandarmeryi przyłą. 
aya. e do. rewolucyonistów. l 


mia m mi ża 


` Kite. ministra fu 


Rotterdam; 5 października. T wł). = 


Dzisiejszy numer „Daily News“ donosi pod ** 
datą wczorajszą z Aten: 
świadczył wieczorem kilku przyjaciołom swo» 


Minister Rufos 0 


im, iż ostatecznie Grecya zrezygnuje z udziały 


wojnie. Jedynem, eo, da się zrobić, "jest u» 
tworzenie - gabinetu, z którym . nawiązalaby 
stosunki. Koalicya, 


faluność Ram Rumania. 
| Berlin, 5 października (T. wt.). — W nie» 


<a 


pomyślnej przeprawie Rumunów przez Dir. 
naj, ktzrą należy, uważać za nieudaną, spra- * 


wozdawcy wojenni wielu dzienników berliń« ` 


skich podnoszą jednogłośnie . łatwowierność - 


rumuńskiego kierownictwa wojskowego: z jas 


kiem podejmuje ono operacye wojskowe. Aże- - 
by napaść z tyłu na siły: sprzymierzone: znaje 
dujące się w Dobrudży, 


geńeralicya rimuń». . 


ska pchnęła. posiadane - w „rozporządzeniu 


swem znaczne . wojska, przyczem: w naiwno- 
ści swej, przypuszczała, iż Mackensen nie pos 
czynił żadnych zarządzeń, ażeby. zabezpieczyć | 


dostatecznie swe wojska przed. wszelkiemi 


niespodziankami. 
próba strategii 


Być może, że nauczka 1. 
niemieckiej wystarczy, by: 


przekonać Bukareszt o tem, iż przeliczono się 
najzupełniej zarówno pod. vig edem Pólitycze: 


nym jak i panin 


a a ii ia nne. 2 
Kopenhaga; 5 października. (r. WL). spa 


|. Król rumuński zwrócił się z prośbą do cesarza `“ 


rosyjskiego o śpleszną pomot „olskową. i mae 
teryalną w olu naiimigdia klęski. 


tag ie 


Kopenhaga, 5 października. a wi). O 


Według otrzymanych tu wiadomości, ogromne” - 


straty Rumuñów w wielkiej bitwie pod Her- 


mannstadtem dotknęły cięzko szczególnie. Za- 
możne rodziny. biukareszteńskie, ponieważ o 


toczone: pulki należały przeważnie do. garni 
zoni z Bukaresztu, a oficerowie prawie bez”. 


wyjątku pochodzili: ze stolicy Rumunii. Praz: 


wie nema: rodziny, ` 


Batom. pd sią 


Bukareszt, 5. października. - 
Bratant tylko rzadko styka się ze Swi 
publicznym. Stale jest: on otoczony tajną 
SI: a „dona: Jego strzeże. W” 


OR . oz eig za 


(ui >. 


należącej do wyżsżyćh” © 
R Któraby, nie była pogrążóną W. żałobie s 


3 jedynie sekretarzem wojny i że wyłącznie pre- 


< -mami Zjednoczonemi. 


Powiększenie siły zbrojej. 


Bern, B października, (T. wl). —, Temps“ 
lonosi z Lizbony: Siłę wojenną trzech zmo- 
ilizowanych dywizyj podniesiono do 33-ch 

tysięcy ludzi w po 


A Sprawie | inerwtnep Hneni 


> "Manchester, 5 października. (T. wł. — 
„Manchester Guardian“ w artykule wstępnym 
napiętnował maniiestacyę Lloyda- Georgea 
- względem Stanów Zjednoczonych, Dziennik 
pisze, iż wreszcie dnia pewnego państwa neu- 
-śralme, a szczególnie Ameryka przyśpieszą po. 
„kój, Nie pojmujemy zatem, dlaczego Lloyd 
„George uważał za konieczne odrzucić „wszel- 

ką interwencyę", Nie może być mowy o żadnej 


SA innej inierwencyi nad namowy i rady, nie poj- 


: mujemy tedy, dlaczego we właściwym czasie 
„nie mielibyśmy posłuchać i uwzględnić przy- 
jaźnie rad dyplomatów waszyngtóńskich. Nie 
: wiemy, dlaczegoby odrzucać propozycyę, za- 
„ mim zostały one uczynione. Dziennik nie wie- 
rzy, by miał już nadejść czas na pośrednictwo 
` neutralne, lecz ZAZNACZA, iż Lloyd George jest 


- zesowi ministrów lub sekretarzowi stanu do 
Spraw zagranicznych przysługuje prawo: prze- 
"'mawiania w imieniu narodu, gdyby istotnie 
- dla ważnych powodów miano uchylić się od 
: rozważania celów politycznych onie ze Sta- 


- Pad nyłorani w AMEE, 


Nowe Yerk, . 5 października. (T. wł.). — 
Doniesienie Biura Reutera: Roosevelt i Taft 


wygłosili wczoraj przemówienia podczas przy- . 


„jęcia na cześć kandydata na godność prezy- 
denia ze strony. republikanów. Hughesa. 
Wszyscy mówcy -kryżtykowali ostro politykę 
„ Wilsona. , Hughes powiedział: Powiedziano 
nam, że tząd obecny miał do wyboru jedynie 
albo uprawiana przez się politykę, albo też 
wojnę. Według mego zdania, jest tylko jeden 
- wybór: Podtrzymanie honoru. Roosevelt. o- 
świadczył, iż parlament Rzeszy niemieckiej 
nie będzie- rozważał śprawy wznowienia woj- 
ny łodzi podwodnych, i orzekł, iż prezydent 
Stanów Zjednoczonych taki, jakim on go so- 
- bie wyobraża, nie powinienby również znieść 
PoE Hye a 


- Diad ambasadorin ; margini. - 


` Wiedeń, 5 października. (T. wł). — od- 
fazd: amerykańskich przedstawicieli z- Berlina 


i Hagi dał powód do różnorodnych przypusz- j.. 


ezeń na temat pokoju. Według. „Neue Freie 


< o Presse“, odjazd przedstawicieli został spowo- g 


. dowany jedynie. o W a Wib- 
BONA. | 


imi T 


Prasa włoska a wojnie. 


—— 


Prasa włoska od złejaktego czasu bardzo żywo: 
amawia temat trwania: wojny i „warunków pokojo-. 
wych. Bardzo ciekawym jest w tej sprawie artykuł: 
byłego socyalisty, a obecnego interwencyonalistycz . 
nego posła Labrioli, umieszczóny w -demokratycz- 
nej gazecie neapolitańskiej „Roma“. 


Baa A AA EE f 
panee 


; A ; p ARES EEEE EE ZZA 
promo - 


| 


Astykuł ten przedrukował centralny organ So. 


- gyalnej demokracyi: włoskiej. „Avanti“, pod nosząc, 


że daje ten „artykuł. dlatego, aby. czytelnicy dowie- 


"dzieli się, że także między. inierw eńcyonalistami 
są Lidzies; którzy. jeszcze nie całkiem stracili głowę. 
i pragną jak najszybszego zakończenia wojny. ©. 

; w Mag swym abriola Wychodzi. z zalaže: 


| 
I 


W artykule bowiem „pisze, iż szybkie: zakończenie 


'beenej”, na której uwidocznione są datygh 


nia, 
szła 
porozumienia. Aktya 
charakter Przy, 


na froncie wschodnim są bardzo znaczne, chociaż 


ża. inferni w i opóracjach militarnych prre 


na wschodzie ma dotychczas 


tempo ich: marszu jest jeszcze bardzo- powolne: Na 


zimę Rosyanie przejdą zaledwie poza Lwów i Kar- 
paty: (7), ta, iż trzeba będzie prowadzić trzecią 
kampanię zimową. Koniecznem jest, aby już raz po- 
lożono kres oświadczeniom prasy, iż wojna. może 


być zakończona tylko rozbiorem Avstryi, zniszcze-- 
niem Niemiec, dego rodzajt bowiem oświadczenia 


jeszcze. więcej zjednoczą naród niemiecki dookoła 
swego domu panującego i pobudzą go ido jeszcze 
wyższego napięcia swych sił. 

Oświadczenia te są. bardzo niebezpieczne i sta- 


nowią największą przeszkodę do otrarcia dyskusyć AR 


pokojowej. 


W odpowiedzi na te wywedy Lobrioli ogłocił. : 
w „Avanti“ obszerny artykuł socyalistyczny poseł |- 
tow. Treves. Artykuł ten zajmuje się kwestya trwa-. 


nią wojny i- warunków pokojowych. z  socyalistyez- 
nego punktu widzenia. ; 

Treves zwalcza przedewszystkiem żadanie ba 
brioli, aby wojna prowadzoną była do. latą 1917 r. 
Tutaj Labriola jest w sprzeczności z samym sobą. 


wojny jest konieczne. A potem pisze, iż pokój mu» 
si być zawarty dopiero w lecie 1917 r. Dlaczego w 
lecie 1917.r., a nie już w jesieni 1916 roku? Wido- 
cznie Labriola nie zdaje sobie jasno sprawy: m: cé- 
łów wojny. - 
Dlaczego many.. przeżywać jeszcze jedno Jato 
wojenne — pisze dalej Treves — jeśli nadchodzą: 
ca zima spowoduje zupełny zastój w  operacyach 
wojenych, dą sposobność wszystkim narodom uzu- 
pełnić swoje straty, Trzy! gotować nowe masy mate- 
ryałów wojennych i nowe armie młodych żołnierży. 
Bezwątpienia są powody, stojące na przeszkodzie . 
rozpoczęcia rokowań pokojowych, lecz z powodu . 
cenzury nie „mogę o` nich mówić. 


Zdobycze kali W ya 


Rząd: angielski. rozpowszechnia mapę z 
podpisem „Państwo angielskie w wojnie. o- 


czasowe zdobycze koalieyi. - 
Do mapy tej dołączone są następujące 
cyfry: 


Pasy zajęte: przez -państwa centralne: 


"Belgia 11.200 mil =. 
Francya 8.000. y f 
Rosya . 50.200 „y 

Serbia . 35.000. „, 


Razem 109. 000 mil. 
Obszary zajęte przez koalicyę: 


Alzacya -.400 mil 
5 Tureya. "258.000 „o - 
Togo | 35.000 ; ,, 
-Kamerun - „191.000 ,, 
. -Południowo-zach. Atika, sz s 
-+ Kiaoczau > g0 
Morze Śródziemne 0 76660 w 
"Wschodnia Afryka 4.000 y; 
T 5 3.100 


2 


-M 


; í Razem 645. 360 mil, 
"Flota angielska w roku 1914 — 196 .000 


i De 


Ą 


lodzi a siłą lądowa 3 W: roku sa — ~ 800.000 | 


ludzi. 
<:> Flota angielska w roku' 1916 - — - 820. 000: a 
siła lądowa — -4.000.069 ludzi: 


Oczywiście cyiry, przytoczone powyżej, w 


"| żadnym razie nie mogą być porównywane, 


jakkolwiek setki tysięty mil zdobytego terenu 
(w Afryce!) imponują na pierwszy. rzut'oka. 
Niepodóbna przecie 'porównywać Belgii z Kae 
Mmermem, Francyi 2 Togo, Królestwa ze 
> Afryką! 


Waina na Taharze. 


wma 


ŚW -„„Revne de Paris" opisuje pewien irancu- 
ski olicer marynarki, że każda stacya sławnej ko- 


e która. w poprzek przecina o. pustynię 


_BOpziwa 


teraz od państw centralnych do państw czwór- 


oiowawczy. Za to sukcesy Rosyan 


b 
| 
| wierze narodu niemieckiego, iż front na za- 
] 
| 
t 
| 
| 
H 
| 


p O TCT EEL 

| saharska, zamienioną została jakby w twierdzę, go- 
łową w razie potrzeby do obrony. „Załoga” składa | 
się: z kilkunastu uzbrojonych tubylców pod komen- 
dą irancuskiego podoficera. Wśród tubylców. znać 
„wielkie podniecenie. Rozmawiają dużo 0 wojnie i 
„0 spodziewanem najściu Niemców na Saharę. „Od- 
kad prokłamowaną została wśród Arabów i wy- 
znawców islamu święta wojna -— pisze w „Revue 
-də Paris“ sprawozdawca tej podróży po. Sakharze— 
-najmniejsza nieostrożność może. rozniecić pożar. 


miesiące wyląduje W Tunisie cesarz niemiecki i 
odda im ziemię zabraną przez | jeaonow, 


-iem en | m imi 


Berlin, 5 października. (T. wL). — {Urze 
dowo). Cesare Wilhelm udał się na front 


wschodni do armii generała-pułkownika v. 
„Linsingeną, przeciwko której zwraca się głów- 


"ny atak Rosyan. 


Waal I nawe ton. 


SR bik 5 października. (T. wł). — Biu- 
ro Reutera donosi: „Times“ otrzymał z Nowe- 
'go Yorku sprawozdanie z wywiadu dzienni- 
karza amerykańskiego, Wiliama Bayard Ha- 
le, u niemieckiego następcy tronu, podczas, 
którego następca tronu mówił o głębokiej 


chodzie nie może . uledz przerwaniu, i o tej 
nieocenionej okoliczności, że Niemcy są w sta- 
nie w krótkim czasie "według potrzeby wy-- 
mieniać posiłki pomiędzy frontem wschodnim 
i zachodnim. Następca tronu żałował, iż smu- 
tna konieszność zmusza do kontynuowania 
wojny, oraz powiedział, iż nie ma nadziei, by 
wojna mogła być wkrótce zakończoną, Wszy- 
scy generałowie, oficerowie i żołnierze wole- 
Hby widzieć, aby nieskończoność pracy, ba- 
dań naukowych i bohaterstwo, które obecnie 
stosowane są do zwalozania nieprzyjaciół, zo- 
„stały obrócóne na pokonanię wig WTO-. 
gów calej ludzkości. 


Piafa pożyrska Wojenna. 

Berlin, 5 października. (T. wł.). — Dzi- 
siaj, jako w ostatnim dniu subskrypcyi na po- 
życzkę wojenną „Lokalanzeiger" , chociaż cyfr 
ostatecznych spodziewać się można dopiero za 


kilka dni, stwierdza, iż wynik ogólny ca 


sławiąa się nader pomyślnie, ponieważ caly 


| naród niemiecki we wszystkich swych war- 
-ei ałwach- wziął w-niej-nader żywy-udział. Sub- 
a `- skrypcye, dokonywane w wielkich bankach, 


rebelii. Słyszałem, jak mówili tubylcy, że za trzy ` 


Zmieny mii tefal 1 W mi 

Londyn, 5 października. (T. wł.). — Biuro 
Reutera dowiaduje się, iż wskutek nominagzi 
Prołopopowa na stanowisko ministra. spraw 
wewnętrznych w Rosyi zajdą wkrótce ważne 
zmiany w składzie ministeryów. Nazwisko li- 
beralnego prezesa Dumy, Rodzianki, jest wy- 
miehiane w związku z obsadzeniem wysokiego 
urzędu, Pogłoski te nie zostały jeszcze do- 
tychczas potwierdzone urzędowo. ` 


| c 


Zarzadzenia DrZEGIŃKO rezerwisfom. 

- Berm, 5 października. (T. wł). — Kores 
spondent specyalny dziennika „Secolo“ donosi 
g Aten, iż na wczorajszej naradzie posłów 
czwórporozumienia ustanowiono zarządzenia, 
jakie mają być poczynione względem rezerwi- 
stów. W najbliższych dniach w calej Grecy? 


wejdzie W siłę cenzura koalicyi, której podle». 


gać będą również listy. 


Nowe komtnikacyc kolo. 
Sofia, 5 października. (T. wł). — „Kam- 


| bana“ pisze, iż brakewi komunikacyi kandlo- 


w. bardzo licznych . wypadkach dały procento- 


wo lepsze wyniki, niż przy 4-ej  pożyczce. 
Dziennik wnosi stąd, iż wynik ogólny nie o 
wiele będzie się różnił od wyników 4-ej po- 
życzki wojennej.* Wielcy- kapiialiści i towa- 


rzystwa- już przeważnie dawniej ulokowały 
pieniądze w pożyczkach. Dzisiaj wzięli w 
"niej udział głównie drobniejsi kapitaliści. 


Urzędnicy w kasach oszezędnościowych z tru- 
dnością byli w stanie podołać nawałom pra- 
cy.. W banku Rzeszy schody do wydziału pa- 


blężeniu: Wydobywano stamtad procenty, 
by. A padae „e. na uslugi ojczyźnie. 


E prezesa Ih kaxari. 


“Monaohiimi, 5 października. (T. wł). — | 


Prezes drugiej izby bawarskiej, dr. v. Orterer, 
zmarł dzisiaj około godz. 5-ej po poudari w 


| 

4 

| 

"| 

i pierów wartościowych były w formalnem o- 
up „phirurgicznej, 

NE 


| 


"wej pomiędzy Bułgaryą i Nieiueami zaradzą 


obeenia pociągi „Mariea”, które wkrótce za. 
emg kursować między Berlinem a Solia i za- 
stąpią skasowane siłą rzeczy, peciągi Car- 


men. Przy pomocy pociągów tych Bul- 
garya czybke i bezpośrednio otrzymywać 


będzie z Niemiec wszelkie przetwory przes. 
mysłewe w stanie suroweów, oraz nawnół c= _ 
brobionym. W. drodze powrotnej pociągi beg- 
dą zabierały z Bufgaryi produkty, przezna- 
czeńo na wywóz. Pociągi „Marita“ przyczy- 
niąć się będą tedy bezpośrednie do taniego i- 
zupełnie bezpiecznego przewozu ladunków 2. 


;Niemiec do Buigaryi i odwrotnie, a zarazem 


będą stanowiły wszelkie ułatwienie dla han- 
dlu bułgarskiego. 

Jednocześnie zostaną zorganizowane pos. 
dobne pociagi dla Turoji, zwane pociągami 
„osmańskimić. 


Roalieya a misim A 


Kopenhaga, 5 października. (T. wł). == 
Według doniesienia „Nationaltidende“ z Chrye. 
styanii, prezes „odelstingu”, Casberg, po pos 
wrocie z podróży do Anglii i Francyi oświad= 
czył podczas wywiadu przedsławicielowi „Ti- 
densiegen”, iż w oczach mocarstw koalicyi 
Norwegia jest krajem, zajmującym na półwye 
spie Skandynaw: skim najkorzystniejsze połos: - 
żenie. -Roalicya uważa sianowisko jej za 
ściśle neutralne, natomiast nie można zaprze= 
czyć, że szwedzkie sfery oficyalne nie cieszą” 
się zbytnią sympatyą koalicyi. Zauważono 
oczywiście, że porzuciła ona wyraźny charak= 
ter aktywności panuje jednak, słusznie czy 
niesłusznie, przekonanie, że polityka Szwecyj 
obecnie powoduje się raczej zdobywaniem 
praw dla siebie, nie istotnem poczuciem li 
dzkości i słuszności. W warunkach obecnych 
utarł się zwyczaj spoglądania na' zjazd mini- 


strów państw północnych z pewnem. niedo: 
wierzaniem, 


Raosmall I Ml © 


Rotterdam, 5 października. (T. wł). — 
„Nieuve Rotterdamsche Courant“ dowiaduje 
się z Londynu, iż według doniesienia telegrafi- 
czhego ze Stanów Zjednoczonych, wczoraj wie- 


"czorem w klubie unionistów przypieczętowane 


oficyalnie pojednanie się Roosevelta z Taftem. 
Prasy nie dopuszczono. 


z wspomnień strażaka. 


TiL. 


J eden: z wielu. 


A yta się, rę En Kopala z fruwa- 


- Skorośmy już zerwali z dachi blachę, Bi 


by twardą skórę z żeber jakiegoś. dymiącego 
potwora i mogliśmy się dostać na poddasze, 


załatwienie się z drewniahem wiązaniem ru- 


dery było zadaniem mniejszej wagi. Biło się 
od spodu w łaty i krokwie, które pod uderze- 


niemi pięciu, czy sześciu a> znikały, jak 


kamiora. 


Najdalej. ku zajętemu przez płomienie 
"3zCzyrytowi Podstnął się nasz nowy PA 


- "Edmund A. 
2 Poznaliśmy © odrazu: co zacz jest. Pracował 
AO pasyą, waląc w wiążanie z niesłychaną gwal 
. łownością, 

<o Jest to zreszią zjawisko zwykłe i i nader 


jących w powietrzu żagwi. Roje iskier, strąca- 
nych potężnemi uderzeniami topora, laly się 
nań nieprzerwanymi strumieniami złotego de- 


Szczu. Ciemna, o niepewnych, zmieniających ; 
się. fantastycznie wśród kłębów rozświetlone- 


go dymu kształtach sylweta strażaka zdała się 


| jakąś legendową salamandrą, uwijającą się 
'wśród płomieni, to znów widmem bajecznego . 
potwora, wykonywującego w czeluściach pie“ 


kielnych jakąś: gigantyczną pracę. 

Były w niej Prawdziwie żywiołowa moc i 
impet żywiołu, = Ę 

- Ze. stanowiska estetycznego E ER 


lot 4: interes pierwszorzędny, jako zjawisko 


ze wszech miar piękne i niepospolite.. Ze sta- 


"nowiska ogólto-moralnego „mogło ono spra- 


wiać wrażenie wzniosłości. | 
Oto człowiek w imię najszczytniejszych 


. haseł „altruistycznych poświęca się na trud w 


warunkach dłą siebie. najniedogodniejszych, 


'w.warunkąch, których obraz całkowity może 


być 'najwymowniejszem świadectwem tej 


zrozumiałe dla tych, którzy kiedykolwiek- Zna- . 


„ Jeżli się w. takiej temperaturze, że „już wy- 


trzymać nie można”. Żar zapiera oddech, pali a 
czy, ze wszystkich stron praży ciało, sprawia- 
- "jąc ból dotkliwy, człowiek więc jest zły, wście- k 


mierną gwałtownością ruchów. 


- Ten jednak pracował z pasya imponującą, 


czemś zgoła: niezwykłem. Każdem. uderzeniem 
odwalał od krokwi przez pól opalone łaty, 


które wylaty wały:w. górę: z szalonym impetem, 


i ; poisując nad | głową jego ognista ku Q- 


prawdy niezbitej, że jednak człowiek, przez 
szczególniejszę właściwe mu pobudki wyrzeka 
się dobrowolnie najbardziej przyrodzonej tro- 


ski o własną skórę, o własne egoistyczne wy- 
gody. Widzimy go mianowicie jak dla dobra 
- kły, i zdradza swoją niecierpliwość, swą zna- | 
-zipełnie zdecydowany ból fizyczny i podejmu- 
„je - bezinteresownie dzieło, 
znojem wszelkie zwykłe, najdrożej opłacone 


bliźniego nie baczy na przykrości osobisie, na 


wysiłki ludzkie. Widzimy go, jak w walce z 


żywiołem, zągrażającym nie jemu: bezpośred- 


nio, nie jego własnemu mieniu, lecz AM 


przewyższające | 


| tam figur nieznanych i obojętnych, wystawia 
: na hazard poważny swoje zdrowie i swoje ży- 
cie. 

«Niema w tem bynajmniej przesady. Pod 
nami huczy pożar z całą bezwzględnością. Pło- 
mienie, przedostawszy się z sąsiednich komó- 
rek na parter oficyny, strawiły gęsią sieć dre- 
wnianych przepierzeń, któremi podzielone by- 
ły klatki nędznych mieszkań żydowskich. Ru- 
„Ręła już powala pierwszego piętra. Pod stopa- 
mi naszemi wytworzyła się jedna otchłań pło- 

mieni. Glina posowy — z taniego chrustu i 
| drobiastu poslania na belkach, co stanowi po- 
lepę nad drugiem piętrem, na której właśnie 
| stoimy, pali w podeszwy, dudni od wewnętrz- 
| nego żaru i trzęsie się cała, jak galareta. Przez 
liczne ziewy — w próżni między źle spojone- ' 
| mi częściami drzewa pod tynkiem, przenikają | 
języki ognia, pełzną chytrza za ciągiem powie- 


Nm s TE a wk 


irza i podgryzają, nam podstępnie grunt pod 
nogami. Za chwilę może zawali się nędzną 
kleć ze zmurszałego drzewa i wszyscy wpad- 
niemy w.piekielną otehłań na śmierć niechyb- 
ną — męczeńską. 


Zapewne spieszne rozebranie starej, peł- 
nej łatwopalnego materyału rudery dla umiej- 
scowienia pożaru, było sprawą z wielu wzglę- 
dów konieczną. Oficyna, łącząca się z szere- 
giem zabudowań iabrycznych, magazynów, 
składów i domów mieszkalnych najuboższej 
ludności miejscowej — domów ciasnych, brud- 
nych i tem samem jakby przeznaczonych zgó- 
| ry na beznadziejną pastwę płomieni — mogła” 
| stać się doskonałym przewodnikiem dla ognia. 
LZ chwilą kiedyby płomienie dosięgły jej 


z 
i 


wierzchołka, mogły się z łatwością przerzucić 
na gęsło- sterczące obek siebie dachy sąsied- 
nie i zalać falą niszczącego żywiołu całą, sporą 

połać miasta. Zapewne też pelne poświęcenia 
dzieło garści strażaków, pracujących na pło- 
nącej od podstaw oficynie było ze wszech miar 
wskazane i pożyteczne. Czy jednak pożyiecze: 
ność dzieła odpowiadała w jakimkolwiek sto- 
pniu niebezpieczeństwu, na jakie w danej 
chwili byliśmy narażeni? 

‘Stanowczo poświęcenie było warte lepszej 
sprawy. Ale nie waży się tych rzeczy w podob- 
nych wypadkach z aptekarską skrupulatno= 
ścią. 

Pozatem człowiek, cot am, niby” salaman- 
dra, wil się wśród płomieni, na hazard wysta- 
wiał jeszcze coś, eo w pojęciu swojem wyżej 
znacznie cenił, niż zdrowie i życie. Narażał on 
mianowicie w dzielnym porywie  animuszu 
strażackiego na niechybną zagładę właśne, za 
własny, ciężko zarobiony grosz kupione buty. 

Tak jest. Zdrowie? Któż, hartując się od ` 
dziecka w znoju, trudzie i niedostatku, myśli 
o tem, czy nie narazi na szwank młodego 
zdrowia pierwszą lepszą niewygodą, pierw- 
szym lepszym wybrykiem nieumiarkowania? 

Życie? Ależ on to życie swoje tylekroć na- 
rażał na próby niebezpieczniejsze dla. proste- 
go żartu, dla zabawy. Zawieszał je na wątłej 
niteczce między niebem i ziemią i odczuwał 
jakąś dziwną rozkosz w Świadomości, że ba- 
lansuje je nad otch ama, z której niema po. - 
wrotu. z 

(D. e nh 


Snaanunenensou nmi ZOE Lej 


Dziś: Brunona W. 
Jutro: N. M. P. die) Marka P. W, 


' Wschód słońca o godz. 8 m, 09. 
`- Zachód o godz. 5 m. 27. 


- Roczniee. . 


Dnia 6 r. 1648. Początek sejmu elekcyjnego po 
śmierci Władysława IV. ; 


5 1788. Rozpoczął w Warszawie obrady 
sejm, nazwany później Wielkim, 

z lub Czteroletnim. 
P 1818. Breve papieskie nadaje arejbiskt 


| powi warszawskiemu dosłojność 
| PrymakA, | 


Kro nika łódzka. 


Z Kemisyi świa iii Polskiej Macierzy 
Szkolnej. 

Zapisy na członków Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Łodzi w..dalszym ciągu przyjmo- 
wane będą w następujących lokalach: Tow. 
ośw. „Wiedza“, Piotrkowska 108, codziennie 
od godz. 5 — 7 po południu; Stow. techni- 
ków, Andrzeja 3, w poniedziałki, środy i piąt- 
ki, od godz. 123% — 134 w południe; Tow. 
Krajoznawczego, Piotrkowska Nr. 91, wtorki, 
czwartki i soboty od 634 — 8 wiecz.; Stow. 
nauczycieli, Konstantynowska 5, codziennie, 
od 4 — 6 po południu. 
Zapisy powyższe, uprawniające do wzię- 

cia udziału w głosowaniu na zebraniu wy- 
borczem łódzkiego Koła okręgowego, zakoń- 
czone zostaną w ponićdziałek, dnia 9 b. m. 
Po tym terminie wydawane będą jedynie 
karty wstępu na zebranie, które jednocześnie 
stanowić będą legitymacye do głosowańia na 
16 ezłonków zarządu i 5 komisyi rewizyjnej. 
Szczegóły odbierania kart wstępu podane 20- 
staną niebawem. - 


Matrykuły szkolne w tramwajach podja- 

l zdowych. l 
Od i-go b. m. na tramwajach podjazdo- 
„wych Łódź — Zgierz, Aleksandrów, Pabiani- 
ee, Ruda i Tuszyn sprzedawane są bilety. u- 
czniowskie tylko tym uczniom; którzy przed- 
stawiają matrykułę zaopatrzoną w fotografię 
okaziciela i stempel szkolny. Matrykuły, na 
eli znajdują się poprawki, są nieuwzgle- 


ze Stow. majstrów kiawieckiók.. 


Zjednoczenie obu Stow. majstrów kra- 
wieckich zostało ostatecznie -zadecydowane. 
Istniejące Stow. majstrów przy ul. Długiej 24 
i Stow. majstrów przy Klubie rzemieślniczym 
likwidują już swą oddzielną działalność. No- 
wo zorganizowane zjednoczone Stow. maj- 
„ strów „wynajęło już lokal i niezadługo odbę- 
dzie się zebranie członków celem wybrania 
mowego zarządu. «a 

Ziemniaki dia kooperatyw. 

„Prawie wszystkie kooperatywy otrzymały 
zezwolenie na sprzedaż ziemniaków. Koope- 
ratywy urządzają sprzedaż ziemniaków podług 
karty wwozowej kupującego, na które to kar- 
ty kooperatywy same będą ziemniaki zwozić, 


Sprawy budowlane. 


Wydzial budowlany zatwierdził plany titowo 
fe na urządzenie w domu ™N. Jakobsona, Południe: 
wa . i L Kremera, Pańska 36 — filtrów biologicz- 
nych. 

Wydział budowlany 
Gwiaździńskiemu, Żelazna 4, H. Szymkowi, Za- 
rzewska 59 i Emilii Jerke, Rzgowska 59, na roz 
biórkę starych domów na ich posesyach. 

Mianowanie. -< 

Dr. Kiihlewern, były sędzia nadzorczy w Czę 
stochowie, mianowany został sędzią nadzorczyh w 
Łodzi, na miejsce ustępującego sędziego, -d-ra 
Zwicka. $ - P 


"Wystawa drobiu. - 
Zarząd Stow. hodowli drobiu zwołuje na 
dziś zebranie członków, na którem ma być o- 
mawiana sprawa. urzadzenia- tegorocznej. wy- 
-stawy drobiu. 
Szkoła dla terminaterów. 
Dziś upływa ostatni termin zapisywania 
się do szkoły dla terminatorów. Otwarcie szko- 
ły nastąpi jutro. 
Wydawanie požyezek. 
Kasa pożyczkowa przy Delegacyi n. p. b. wy- 
dała we wrześniu pożyczek w sumie 19, 046 RAT. 
800 rodzinom. Następna wyplata odbędzie się We 
` d 1l.go października. . 
Otwarcie wyd. gimnazyum żeńskiego. 
Wczoraj rano, przy Pasażu Majera Nr: 7 


AZAN olił Franciszkowi 


GoD INAR 


óddziały wstępne i trzy pierwszej Ą klasy. Zapi | | 
salo się. 80 uczenie. 


"Z E T i tani ich kuchni. 


Pod egidą komitetu tanich kuchni | 
duje się obecnie 106 kuchni, które wydają o- 


koło 100,000 obiadów. Do 80,000 z tych: o 


biadów. komitet wydaje zasiłki: 


—— 


Szczepienie ospy. 


kończy się w dniu dzisiejszym. Zgłaszać się można: 


od godz. 8 do 4 po południu do lokalu przy ulicy 
Zgierskiej 75, „Konstantynowskiej 4, Piotrkowskiej 
295 i 129. 


Z gminy żydewskiej. 


Na wczorajsze posiedzeniu sekcyi pań: opieki 


nad dziećmi, pozbawionymi opieki rodzicielskiej; 
uchwalono: ustanowić nad 136 dziećmi, znajdują- 
cemi się pod opieką sekcyi, nadzór w ten sposób, 
że każda z członkiń zajmie się grupą z 10—15.dzie- 


ci i eo tydzień przedstawi gminie sprawozdanie że 
swoich spostrzeżeń; przeprowadzić ankietę między. | 
dziećmi, eo do słanu zdrowotnego, szkolnictwa, 0- 
dzieży, bielizny ete.; dzieci, które przekroczyły 14 


$ lat, oddać do nauki rzemiosła; przyjęto do wiado- 


mości, że do projektowanego patronatu nad dzieć- 


mi rezerwistów żydów przy Kurat. obywatelskiem 
wybrani zostali pp.: Stanisław Jarociński (prezes), 
I Szwareman (sekretarz), Ludwik Hirszberg, E. 
Neiman i Leopoldowa oA AaNSCIpA EA ` 


Teatr Polski (Cegielkisia 63) 
"Jutro pierwszy raz w Łodzi Oskara Wiłdea 
„Salome“; z p. Kazimierą Richterówną w roli tye 
tułowej, inscenizowana przez Bolesława Leśmiana. 
Tragedyę ilustruje bogato muzyka Ryszarda Słraus- 


Sa. „Salome“ poprzedzi 1-aktowa kameralna sztu- 


ka Rachilde'a „Handlarz słońca", 


Odczyt p. H. Zimmermana © skauliign. 
Charakterystyczną cechą całej ludzkości jest 


tęsknota do wytworzenia nowego człowieka dla ży-. 
cia odpowiedniejszego. Przytem główny nacisk kta- 
„dzie się albo na wychowanie fizyczne, jak w staro- 
żytnej Grecyi, a i dzisiaj u ludów Afryki środko- 


wej, albo też na rozwój duchowy, jak w starożytna- 
ści chrześciańskiej, która była reakcya przeciwko 
starożytności klasycznej. W naszych czasach obo- 
wiązki wychowawcy spelnia szkoła.. Ale . szkoły 
współczesne, niestety, przygotowują tylko do ii- 
nych szkół, a nie do życia. Ten ostatni obowiązek 


mają właśnie spełniać organizacye skautówe. Nie 


należy więc uważać za coś konspiracyjnego, poli- 


tycznego. Nie! Ma to być tylko instytucya; która sta- 


wia sobie za cel harmonijne wychowanie duszy i 
ciała i przygotowanie do życia praktycznego. Dla- 
tego hasłem skautów jest obizyk:. pBadź zawsze 


gotów”. x 


Następnie prelegent streset 10 ba skar 
towskich, przyczem mówiąc o wierności, zaznaczył, 
żę skaut we Francyi musi być Francuzem, w Niem- 
czech — Niemcem, a w Anglii — Anglikiem. Szko- 


da, że prelegent nie dodał, że w. "Polsce skaut powi.. 


nien być Polakiem. 

`- Scharakteryzowawszy . ©rganizacyę skautów 4 w 
Niemczech, prelegent wrócił jeszcze raz do kwestyi |. 
narodowościowej i tu, w sprzeczności ze wspomnia- | 
nemi wywodami, zaznaczył,.że wszyscy skauci sta- 
nowią jedną organizacyę i wobec tego powinni się 
porozumiewać jednym językiem. Tym językiem po- 
winien być... i 
się z nią i umiejętność podporządkowania jej. sił i 


tworów swoim potrzebom — oto główny cel orga- | 


nizacyj skautowskich.. W ten sposób przygotuje SẸ 


„ludzi do życia przyszłego, na pożytek całego: społe- 


czeństwa. I pójdą oni w to życie z dewizą w Sercu: 
„Badź zawsze gotów“. 


Licznie zgromadzona publiczność długotrwały- 


mi oklaskami dziękowała prelegentowi.. za wyja- 


«Śnienie sprawy, która tak bardzo zajmuje w osta- 


m aiaa. a o a a E EEE O a A ENNE A A Cu ————_— NM 
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a obecności licznie zebranej publiczności od- | 


było się otwarcie nowego 7-klasowego gimna- 
zyum żeńskiego. Tymczasowo otwarto dwa 


tanich czasach. nasze społeczeństwo. 
Was. 


Samobójstwo. 


"W mieszkaniu własnem przy ul. Długiej i, o- 
debrał sobie życie przez powieszenie kantor M. 
Rozenblat. Śmierć stwierdził lekarz Pogotowia. Po- 
Wód: samobójstwā nieznany. 


z "sądów. 


Ginkiniemieki = sad okręgowy, pod prze- 
wodnietwem E Hampfa, wobec asesorów pp.: R. 
Schródera i 
Sondermanie, rozpatrywał na wezorajszem. posie- 
dzeniu następujące sprawy karne: i 


Kradzież kur. 


Ignacy Karczmarek oskarżony jest o kradzież . 
kur we wsi Miłeszki. 


kowane jako kradzież z włamaniem. Prócz tego 0- 
skarżony nie miał przy sobie paszportu.. Zofia: Bu- 
gaj, kuzynka oskarżonego, zeznaje, że widziała, jak 
Karczmarek uciekał. z łupem. Zaczęła go gonić, lecz 
kiedy gó schwyłano, kur już przy sobie nie mial, . 


Wogóle zaznacza oka, że jak tylko Karczmarek zja- 
wi się, w Mileszkach, zaraz coś ginie, a.gdy go nie- 


ma, wieś ma spokój: Byłoby najlepiej, gdyby go na 


"całe życie zamknięto. w więzieniu. 


Należy zaznaczyć, że . Karczmarek już -był za 
kradzież karany. 

'Sąd skazuje go za. kradzież :z włamaniem na 
114 miesięcy, 
miesiąc więzienia, „ściągając mu owe, kary dö 
t, roku więzienia. ` 
G bilei tram majowy. 

. Stefan Jankowski, lat 35, Tadeusz Wisławski, 
lat 26 i Pawel Małachowski, lat 56, wszyscy urzęd- 


nicy Tane oskarżeni są o czyn, przynoszący 
stratę Tew. 


esperantó. Powrót do natury, zżycie 


M. Bauera,. przy prokuratorze, drze 


Ponieważ Karczmarek oder- - 
wał kłódkę od kurnika, przestępstwo jest zakwalifi- 


a. za nieposiadanie paszportu na, 1: 


tramwajów. łódzkich . i wykraczający. 
„przeciwko prawu. A mienowicie: Paweł 1 Małachow- | 
Ski, zarządzający Dełegacyą żywnościowa, dał AA 


> ors R 1 


jemu. Stefanowi: denkowskiemu, bilet. wolnej. jaz- 
dy, wystawiony na, imię. Olejniczaka. Jankowski u- 


| żył biletu i został podczas jazdy zatrzymany” Przez. 


` kontrolera p. Włodarczyka. Sprawa już. była. TOZpa- 
irywans: w 1 rewirze i oskarżeni zostali uniewin- 
nieni. Prokuratorya jednak. wniosła: apelacyę. 
Na rozprawie: p. Małachowski tłomaczy Się, że: 
każda delegacya ma pewną ilość imiennych wol- 
nych biletów. jazdy. Ponieważ Olejniczaka :wydalo- 
mo, a było dużo zajęcia, dał on bilet Olejniczaka 
Jankowskiemu. Zresztą przepisanie biletu na inne: 
imię jest tylko formalnością; wobec tego oskarżony,. 
choć wiedzial, że czyni niesłusznie, to jednak takich 
konsekwencyj zupełnie nie przypuszczał < 
Jankowski i Wisławski tłomacza się podobnie. 
Wobec tego prokurator, nie widząc w, uczynku 


ziej woli oskarżonych, tofa.apelacyę. Przewodniczą- . 


cy Zaznacza, że czyn jest przestępny i na przyszłość. 
będzie bezwzględnie karany. 


Nalogoówa alkoholiczka. 


| Helena Mieczkowska, lat 45, oskarżona jest, že 
w lipcu.r. b. z mieszkania studenta Wincentego 
Wróblewskiego ` skradła rb. 3 kop. 80, złoty pier- 
„ ścionek i 'szezotkę.-Byla ona tego dnia w tym domu 
"z wizytą u Władysławy. Rychier: i.gkorzystawszy z 


` szkał w sąsiedztwie, okradła go. 
"> Qskarżóna' robi wrażenie zupółnie mienormal- ` 
nej „osoby. 

Dr. Zix, lekarz Są adowy, padał ją w swoim cza 
sie i skonstatował, że oskarżona jest nałogową pi- 
jaczką i cierpi na delirium: 
`. Sąd, biorąc pod: uwagę jej stan unysłowy i. 
chorobę, skazuje ja na'6 miesięcy. więzienia, z za- 
liczeniem więzienia śledczego od - dnia 10 lipca, 
` przyczem przewodnezacy zaznacza, że gdyby oskar- 
żona była normalna, to az iej kara znacznie 
wyższa. | 
| z slów pokoju. . 


Sędzia pokoju II rewiru, dr. Kónig, w dz 
stwie sędziego pokoju VI rewiru, rozpatrywał na 
wczorajszem zo ch następującą. sprawę Kar- 
ną: 


Mimowolna poserka. 


Leja Blumenield, lat 28, kupiła 82 paczki po 
500 sztuk, t- j. 41 tysiecy, papierosów. za 410. rubli. 
Jak się okazało papierosy te należały do Natana 
Pinkusa z Kutna, który wysyłał do Łodzi wyroby, 
fabaczne i zostały aja że stacyi kolejowej 
w Łodzi. 
<  QOskarżona ttomaczy Się. że papierosy te kupiła 
u kobiety, której mąż pracuje na kolei. Jak jej tą_ 
kobieta powiedziała, mąż jej kupił je na licytacyi 
kolejowej, jako byan wysłany za zaliczeniem, a 
nie wykupiony.. cz 
Sad, biorąc pod tiwgę fomaczanić oskarżonej, 


skazuje ją za mimowolne paserstwo tylko na 1 mie- 


siac więzienia. 


z Pabiani IG. 


(Korespondeteji SA „Godz. Pol. s. 


o  .„Zapowiedziany . przeż P. M. Sz. w Pabia- 
nicach. na niedzielę t. j. d b. m. odczyt: w do- 
mu. ludowym. nie. rozpoczął się.0. godz. Atej, 
jak głosiły afisze, lecz. „aópieró 0 5-iej pò Poł. 
a wina w tem słuchaczy, Byłby, zdaje się, już 
najwyższy czas. nauczyć się: punktualności. Do- 
magają się tego i czasy obecne, kiedy nie je- 
den z nas, pracując ia kilku placówkach spo- 
łecznych, w różnych. godzinach. tego samego 
dnia musi być na dwóch i trzech zebraniach. 
„Nie wiele pomoże przesuwanie godzin, nie 0- 
-szukamy ani siebie, ani innych, to tylko de- 
moralizuje , a przez brak puńktualności nie- 

jedna już dobra sprawa ucierpiała. 
Odczyt, o którym mowa, wygłosił prof. 


Antoni Remiszewski na temat: „Szkolnictwo . 


polskie w XIX stuleciu”. ` Inicyatorzy naj- 
mocniej byli przekonani, że temat tak zainte- 
resuje polskie nauczycielstwo w Pabianicach, 
młodzież szkolną i inteligencyę, że sala bę- 
dzie przepełnioną, `. « Jednak... nie wszyscy. 
jeszcze wiedzą; eo jest: pożyteczne i przyjemne 


| zarazem. Wśród obecnych s a wie, 


dzieliśmy.. robotników. 

Prof. A. Remiszewski rozpoczął, swą pre- 
lekcyę od czasów porozbiorowych i po 1% 
godz. przemawianiu doszedł do chwil współ- 
czesnych, wykazując w różnych . momentach 
historycznych nieubłaganą. dążność narodu 
polskiego do urzeczywisinienia śwych ideałów 
w dziedzinie szkolnictwa. Nie ' już ciekawy, 
ale wprost wspaniały był. prelegent w miej- 
Seach, gdzie kreślił równoległe, przezrzuca- 
jąc się myślą z Królestwa do Galicyi i dalej. 
Na faktach, danych statystycznych wskazał, 
że.w rozwoju nauki polskiej niema przerw, 
skoków, lecz stała ciągłość, wieczny: „postęp 
"pomimo stosowanych presyi, reakcyi i ogra- 
niczeń rządu zaborczego. Nawet w chwilach 
takich, jak lata 1792, 1807, 1812 1831 i 1863, 
kiedy naród polski zdawał się być, jakby maż 
jeden, zajętym rozwiązaniem problemu bytu 
- państwowego, gdy nawa państwowa runęła i 
okręt nasz tonął, nawet wtedy nie odchylamy 
się od pionu na polu szkolnictwa, ale „prze- 
„świadezeni o potędze nauki, chwytamy się jej 
jakby jedynego miecza, który w ręku nam po- 
został dla odpierania wszelkich wrogich. na- 
pasci. Wiecznym tego pomnikiem, to nasi 
uczeni polscy herosi; roiermatorzy szkół i Ko- 
:misya edukacyjna. 
`=: Szczęśliwy był kąt patrzenia i i ujęcie przez 
prelegenta tematu: drobiazgowo wyłuszczył 
pierwiastek polityki zaborczej, jaki wróg 
wplółł w system nauczania, dążność rządu 
"do -wynarodowienia nas w młodych 'pokole- 
"niach przez narzuconą szkołę. Owym jednak 
daremnym chęciom prelegent skutecznie prze- 
| ciwstawiał duch polski, który w chwilach kul- 
minacyjnych panowania. praw . drakońskich 
schodził w podziemia i, kontynuwiąc tam wy- 
chowanie „narodowe, w dniach pogodniejszych : 
na politycznym widnokręgu że wenę: 


J: dzil na świat w nowym blasku i z męskim O 
` plezem. 


"dując za wiele. Zarząd P. M. Sz. w Pabianie 


l TUDH. 


Uorzytornit w więs asc słuchaczom, 


skąd w nas ta nieprzeżyia moc i pewność, że 
= polska szkola jęst jakby tym smokiem stugło- 


wym, któremu na miejsce:jednej uciętej naraz 


wyrastają dwie. Szkoła polska, polskie naucza- = 


nie i wychowanie raz szerokiem, drugi raz 


„wązkiem. płynęło korytem, ale-zawsze będzie 


rzeką z silnym prądem, którą w biegu nie x 


„wstrzyma ją żadne tamy. 


Co zaś do strony technicznej odczytu, to 
jakkolwiek prelegent mówił długimi okresami, 
jest jednak nie mniej zrozumiały, język bo- 


"wiem jego jest barwny, żywy, wiele w him 
„nezucia, a W miejscach, które należy podkre- | 


Ślić, przechodzi w zapał. 

- Sprawiedliwego więc żalu doświadczać | 
powinni ci z inieligenegi i ei miejscowi näur ` 
czycele, którzy z jakichkolwiek powodów na ` 


| odczycie nie byli czecni. 
-chwilowej nieobecności (eewece a który mie- | 


Odczyt: "prof. Antoniego Remiszewskiego ` 
jest pierwszym na zewnątrz występem sekcyi 
nauczania przy P. M. Szkolnej w Pabianicach, - 
która doceniając wysoką wartość żywego slos. 
wa dla warsiw szerszych, w nadchodzącą nie» 
dzielę daje drugi odczyt, a wygłosi go p. Eù 
"geniusz Sokołowski, ulubieniec pabianicran, 
na temat: „Ojczyzna“. W sobotę zaś spodzie- 
wany jest przyjazd z odczytem p. Sieroszewe . 
skiego z Warszawy. A 

Przejdźmy teraz. na momi do czego ins 
nego. 

Zdaje się, że w jednym z numerów obie 
caliśmy donieść o wynikach  prójektowaneż 
komisyi pojednawczej, przez P: M. Radę O- 
piekuńczą, która miała doprowadzić do stwo 
rzenia warunków dla wspólnej pracy między, 
P. M. Sz. w Pabianicach a „grupa“ t j. per 
wnym .odłamem inteligencyi naszego miasta. 
Otóż dziś już faktiem jest, że dobre chęci jak 
bańka mydlana pękły, P. M. Rada Opiekuńcza 
bowiem zrzekła się roli pośrednika, *przewi= 
cach fakt ten uznał za skutek swego katego 
rycznego oświadczenia, że celem narad mialy, 
być tylko warunki wspólnej przyszłej pracy 5. 
że rehabilitować „grupy wobec społeczeń:' 
stwa nie będzie, choć na wyraźne żądanie: 
przedstawicieli „grupy“ zgodził się i na pór. 
wtórne wykazanie przyczyn „rozłamu”. Nie» 
wątpliwie do zejścia się delegatów by  do- 
szło, gdyby.P. M. Rada Opiekuńcza z małym 
wyjąteczkiem nie stanowiła części - „grupy”. 
Członkowie „grupy“ nie pozostali jednak na 
mieliźnie, zasłaniają ich znów opiekuńcze 
skrzydła. Towarzystwa Naukowego w Pabia». 


„nięach, które po długim śnie przebudziło ` się 


ZNÓW, ZW oławszy na sobotę swych członków, 


| „głosujących“ głównie i to jedynie w celu dos 


pełnienia składu. zarządu wskutek nieobecnoc” 


ści niektórych. 


Z Tomaszowa. - 
(Korespondencja własna „Godz. PoJ. | 
Z R. ©. — Ze szkół. — Kradzieże pasów. ` 


_. Z wydanego przez R. O. w Tomaszowie 
sprawozdania za sierpień dowiadujemy się, 
że. w kuchni dla biednej ludności wydano w 
okresie sprawozdawczym. 4981. obiadów i 
45749 porcyj chleba po 54 funta. Poza sekcyą 
rozdawnictwa mleka dla niemowląt i sekcyą 
pomocy lekarskiej czynną jest sekcya. odzie- 
żowa, która przystąpiła obecnie do rozdawni. 
ctwa Kielizny, nadesłanej z Warszawy przez 
R. G. O. Istniejąca przy R. O. kooperatywa 
„Zgoda* rozwija się pomyślnie. Liczy ona 
już przeszło 400 członków. Ze skromnych 
zysków „Zgoda“ opłaca wpis za dwu nieza- 
możnych uczniów. mejowĘJ. szkoły handlo- 
wej. 

Miasto: nasze posi iada 8 szkół EA 
trzy polskie, dwie niemieckie i trzy. żydow= 
skie. W ub. r. do polskich szkół uczęszczało 
542 dzieci, dziewcząt i-chłopeów; do żydow= 
skich — 580 dzieci i do niemieckich — 346- 
dzieci. Ogółem więc korzystało z dobrodziej- 
stwa nauki w szkołach elementarnych 1468 
dzieci. W r.b.'do polskich szkół zapisało -się 
984 dzieci, do żydowskich 820 i do niemiec- 


kich 64.- Ogółem więc napływ uczących. się” 


jest większy o 900 dziatwy. Przyrost ten tło- | 
maczy się tem, że w poszczególnych szkół: 
kach utworzono komplety pópołudniowe. Li- 
czba wykładających wynosi 45 osób. 


Dzięki . „zabiegom „ks. J. Krajewskiego ż 
wykładów popołudniowych BD. około; 
200 dzieci. 

-~ Jak więc widzimy, dziatwa. garnie się do 
nauki, lecz znaczna część nie ma pomocy na: 
ukowych, oraz potrzebuje pożywienia, Celem” 
zaradzenia: złemu grono  nauczżycielstwa tutei- 
szego -wystosowało do R. O. petycyę, która: 
zastała przyjęta przychylnie, 

„Na miejsce dotychczasowego burmistrza” 
kapitana Wernera, mianowano dr. Zorna. ` 

Zanotowano tu szereg kradzieży pasów 
transmisyjnych. Ostatnio firmie „Kierst 13 
Merer“ skradziono, 6 Paso, wartości 2006. 
| „Henhir. 


WARSZAWA 
Komunikat R. G. o. 


Sta R G. 0. EEN A od władz. POZWO- 
; "Jenie „na. otwarcie kursów jednorocznych Qd- 
budówy miast, miasteczkę i wsi polskich, o- 
| gaz kursów praktycznych dla dozorców melio- 
©'gacyi rolnej, miejskiej i dla PASTOR W PES 
wlanych. i 

Kursy jednoroczne E E A miast, 
miasteczek i wsi polskich mieścić się będa w 
— giedzibie szkoły przemysłowo = technicznej 
IWI. Piotrowskiego. Sitanowić one będą samo- 
istną całość subwencyonówaną i kierowaną 
przez Wydział budowlany R. G. 0. w myśl 
statutu opracowanego przez Wydział i za- 
twierdzonego przez R. G. 0. 
'. Zadaniem tych kursów będzie przygoto- 
„wanie odpowiednich sił technicznych, rozpo- 
tządzających dostatecznym zasobem wiedzy 
zawodowej i zdających sobie dokładnie spra- 
mę.ze związku odbudowy raju. z całokształ- 
tem. zadań gospodarczych i spolecznych. 

Wspomniane kursa przeznaczone są dla 
budowniczych i techników budowlanych, Po- 
siądających wyższe lub średnie wykształcenie 
techniczne, w. celu uzupełnienia ich wiedzy 
technicznej, oraz dopełnienia jej wiadomo- 
ściami ze sprawą odbudowy kraju żwiązane- 
mi.. - 
: ` Kursa praktyczne dla dozorców  melio- 
racyi rolnej, miejskiej i dla dozoreów budo- 
wianych utworzone będą przy szkole mecha- 
miezno - technicztej H. Wawelberga i S. Ro- 
twanda w Warszawie. Kanrsa te mają ra 
ećlu: teoretyczne i praktyczne wykształcenie 
dozorców do wykonywania pod kierunkiem 
inżynierów i budowniężych robót, . wchodzą- 
"cych w zakres melioracyi. rolnej, miejskiej i 
budownictwa. Kurs nauczania trwa dwa la- 
ta, przyczem nauka teoretyczna . rozpoczyna 
się'1 października i kończy około 1 kwietnia. 
Czas letni. przeznaczony Jest na zajęcie pra- 
ktyezne. i 

` Kandydat, pragnący zostać uczniem kur- 
sów, powinien wykazać: 2) że posiada. przy- 
"gotowanie teoretyczne w zakresie 2-ch klas. 
normalnych (szkoła elementarna, miejska 
4-oddziałowa) i znajomość języka polskiego, 
b) że ukończył lat 17, że jest zdrów i silnej 
budowy ciała, że dotychczas sowe prowadzenie 
kandydata było nienaganne, że kandydat, 
przyszły dozorea budowlany, 
praktykę. Pierwszeństwo w przyjęciu na kur- 
- 8a otrzymają: a) wolni od służby wojskowej, 
b) mający już w abranym kierunku prakty- 

kę, .e) kandydaci na dozorcę melioracyi - rob 

» weh obznajmienmi ze stosunkami „wiejskiemi. i 
rolnictwem. 


odbył 2-letnią. 


; ak dd a O Z wid c A POT ZW CO A ndk taak 
n 
Hana 


Za pobleraniė wyksiłatocnia sonene 
go uczniowie opiacać będą wpisowe 60 rb. TO- 
cznie z góry. . | 

- Po zdaniu wszystkich oriepisanych egza- 

minów, po odbyciu praktyki w drugim roku 
nauki, uczniowie otrzymują świadectwo z per 
nego ukończenia kursów.. 
Kumsami zarządza.. dyrektor szkoły. me- 
chaniczno - technicznej H. Wawelberga i S. 
Rotwanda, mając do pomocy jednego. lub 2-ch 
kierowników kursów. - 


sach, stanowi organ doradezy w :zarządzania 
kursami przez dyrektora i kierowników. - 
Kursa prowadzone i utrzymywane będą 
z wpływów: za wpisy, oraz zapomóg, udziela- 
arch przez imstytucye społeczne i osoby pry- 
waime. p 

[6 dniu- „otwarcia kursów jednorocznych 
odbudowy miast, miasteczek i wsi połskich 
zarówno jak kursów praktycznych dla dozor- 
ców malioracyi rolnej, miejskiej i dla do- 
zoreów budowłanych z podaniem  szczegóło: 
wych programów: tychże aa e Gać 
ne zawiadomienia; 


imeem. 


Xronika warszawska. 


Rozpoczęcie: Toku u: uniwersyteckiego. 
(0) Rektor uniwersytetu podaje do wia- 
domości, że Msza Św. z okazyi rozpoczęcia no. 
wego roku akademickiego odbędzie się jutro. 
(w sobotę) w kościele b. akademickim pp- 
Wizytek, o godz. 9 rano. Uroczyste otwarcie 
semestru i uroczysta imatrykulacya odbędą 
się dnia 8 b. m. w niedzielę, o Po ilw pols 
w auli BAŁ l i 
Na wpisy e. s PE 
to) Towarzystwo pomocy dla młodzieży 
szkolnej, oraz tak zw. „Koła szkolne” „organi-, 
znją w r. b. wielka kweste „Zadůszną“. na. 
rzecz wpisów dla niezamożnej młodzieży: 
szkół. średnich, Kwesta wzorowana będzie na: 


zeszłorocznym „dniu żałobnych chorągiewek!;. 


w którym, jak wiadomo, sprzedawano chorą-. 
giewki żałobne, zastępujące światła na gro“ 
bach. Zeszłoroczny wynik tej kwesty był bare 
dzo pomyślny. Fo samo niewątpliwie będzie i 
w roku bieżącym. Położenie szkół prywatnych 
bardzo jest trudne, a liczba zagrożonych Wy- 


daleniem z powodu niezapłacenia wpisu po-- 


większa niż kiedykolwiek. „Kwesta Zadusz- 


na” przedstawia się w tych okolicznościach 
"Jako" jedyny- środek: ‘Tatanka 


Po naj 


Towarzystwo dyetetyczne. 


Pany: przedłożono do O: Zadaniem 


G0 D Z 1 


Grono nauczycieli, wykładających na Rik H 


to) Tworzy się Towarzystwo dyetetyczne. 


N% PO BEBE Ł 


Towarzystwa będzie utrzymywanie dla swych. 
członków jadłodajni dyetetycznej, oraz pie- 
karni’ „dla wypieku zdrowego chleba „kartko 
wego”.i pszennego. Towarzystwo. będzie wy- 
dawało również a> wedug tecept leka: 
Tzy. 


cj © „Kłub artystyczny”. 
|. (0) W Warszawie zorganizował się „Pol- 
ski klub artystyczny”. Zadaniem jego jest dą- 
żenie do jednoczenia towarzyskiego przedsta» 
„wicieli wszystkich rodzajów sztuki, da stwo- 
rzenia.w Warszawie środowiska artystyczne- 
go,.z któregoby mogła promieniować kultura. 
esiełyczna. Za Środki, prowadzące do. osiąg- 
nięcia tego celu, uznano: zespalanie się. osób, 
oddanych sztuce, wydawanie organu własnego 
i wogóle działalność wydawniczą, odczyty, wy» 
| Elady,. wystawy, widowiska, A jazdy, 
konkursy it. d. 


> - Zaliczki na książki oszczędnościowe. = 


go pozwolenia na wydawanie zaliczek pie- 
'"miężnych posiadaczom książeczek oszczędno- 
ściowych 'kas rosyjskich, które istniały przy 
b. banku państwa rosyjskiego. Magistrat m. 
„Warszawy gwarantuje.te zaliczki do miliona 
rubli. . Wydawanie zaliczek nastąpi po za- 
twierdzeniu odpowiednich przepisów, oraz u- 
„staleniu instytucyj finansowych, które. zalicz- 
ki te „będą udzielać, co nastąpi ca 
„nie za „Awe tygodnie. 


"MEC: 


Sprzedaż napojów wyskokowych, | 
'(6) „Naczelnik milicyi przypomina w rozkazie 
iennym, że sprzedaż piwa, wina i miodu w za- 
; pleczętwznych buielkach do domów odbywać się 
| może w. restauracyach I i IT rzędu, t. j, mających 
specyalna zezwolenie na wyszynk tychże napojów 
"na miejscu. W herbaciarniach, jadłodajniach, ka» 
wiarniach i £ P: zakładach, mających zezwolenia na 
; wyszynk napojów. tylko bezalkoholowych, sprzedaż 
* piwa, wina i miodu chociażby w. zapieczętoweanych 
© butelkach wyłącznie do domów jest niedozwołona; 
zakaz -ten ma na. celu uniemożliwienie wy- 
szynku napojów alkobkolowych. Prócz tego sprze- 
"daż piwa, wina i miodu w „zapieczętowanych butel- 
kach do domów odbywać się może na mocy wyku- 
pionych odpowiednich patentów w sklepach i han; 
dlach nie prowadzących żadnego wyszynku i spo- 
„ życia: na miejscu. Napisy o sprzedaży omawianych 
- napojów. winny wyraźnie głosić: „sprzedaż. wyłącz- 
- nie. do. domów“. Napisy o napojach alkoholowych 
w zakładach, mających zezwolenia li tylko na Wy- 
> szynk napojów bezalkoholowych (herbaciarnie, ja- 
dłodajnie i t. p.) są niedopuszczalne i winny być 
- usunięte. Sprzedaż wódek, koniaków i f. p. znacze 
niejszych napojów alkoholowych odbywać się może 
-w sklepach i handlach na zasadzie wykupionych 
- patentów jedynie, gdy w patentach tych wyraźnie 
s „WSKazane są tego rodzai I napoje. > 


AE TS D 
O „Dowiadujemy się, iż klasę gry fortepiano- 
wej, wakującą chwilowo po śmierci ś. p. Tomasza 


(0) Władze okupacyjne udzieliły już swe- 


OSI woki oere a 
oO EO maenas 
amenna A e - 
p à e, 


5. 


Brzezickdego objął p. Zbigniew Drzewiecki, wybor 
ny fortepianista-wykonawca i prowadzi ja inż od 
1 października. 
A ż. 

| Gdszkodowańie: 

g (oj ZA przedwczesne rozwiązanie konfraktu x 
Garszawskim związkiem roboczym, stóry miał 
dzierżawę. „opłat rogatkowych obecnie skasowanych, 


magistrat wyznaczył Związkowi robóczemu 5 700 
rb. odszkodowania. 


zk 


przytutków. 


Na utrzymanie przytułk 

(o) Zarząd warszawskiego Tow. dobroczynne 
Ści zażądał od miasta wyznaczenia mu na r. 1916 
jednorazowego zasiłku w sumie 85,000 rb. i pe 
10,000 rb. miesięcznie. Przyznanie tego zasiłku bæ, 


dzie zależało od opinii wydziału srniinkiietwa i dor 
broczynności | wydziału pomocy dia ości, któ- 
rym poiecono przedstawić w tej sprawie swoje 


wnioski, 
Miesięcznik fryzyerski. 

(6) Urząd starszych zgromadzenia fryzyerów 
perukarzy utworzył komisyę dia opracowania e 
jektu założenia i wydawania miesięcznika, poświę: 
conego sprawom fryzyerów i perukarzy. 


z sądów, 


Q przekupstwo. 

Yo) Pomimo surowych kar, wyznaczany.h za 
dawanie łapówek, sprawy o przekupstwo znajdują 
się stale na wokandzie sądowej. 

Wezoraj na lawie oskarżonych zasiedli Szyja 3 
Moszek Passamoniak, rzeźnicy z Sielce, oskarżeni e 
ło, że w marcu r. b. usiłowali przekupić milicyan- 
tów Ziembiekiego i Koniecznego, gdy ci wykryli 
że P., wbrew rozporządzeniom, RACOT: Ji kro- 
wę. 

Wysokość łapówki wih 150 marek. 

Obaj oskarżeni nie przyznali się do winy; Mo 
szek Passamonik przyznał jedynie, że pożyczył bra: 
tu 150 marek na zapłacenie milicyantom „kary“, 
Sąd skazał Moszka P. na 2 miesiące więzienia, Szy» 
ję P. na pół roku więzienia. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. W nadchodzącą niedzielę, o g. 8 
po poł, ukaże się patryotyezna sztuka Anczyca p. te 
„Kościuszko pod Racławicami". 
Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciągu kome 
dye Croisseta p. i. „Jastrząb“. 
| Toate Polski. Dziś i jutro „żywy trup" Tol 
słoja.  - ; 
Teatr Mały. Dziś premiera komedyi Orsyda p. 
t „Redaktor Abstynencyi”. ży 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Synek admirała". 
Teatr Praski. Dziś i dni następnych „Wesoły. 
Poldek", w próbach „Zmartwychwstanie”, 


opera w 8-ch aktach Pelicysna Szopskiego, 
słowa H. Zbierzehowskiego i F. Szopskiego, 
$ podług ballady Mickiewicza. - . 


m 


"Pani zgotował Rycerzom, bracióm męża, 
uroczyste przyjęcie, wieś: cała zeszła Się Z 
wieńcami, w które wpleciono także białe lilie 
zastawiono stoły, a dziewczęta dokoła ogni- 
ska, rozpałonego, skoro zmierzch zapadł, nuca 

* piosnkę o dziwożonie. Wiosenny czar zacho- 
- dzącego słońca, woń kwiatów, tęskny śpiew . 
"dziewcząt, rozmarzająco wpływa na rycerzy. 
Obydwaj bracia -domaja -dziwnych wrażeń, 
których syntezą jest u obydwóch uezucie miło- 
ści, budzące się w ich sercach ku bratowej. W 
(tym nastroju, na poły romantycznym, napoły 
. tragicznym, w.przeczuciu ważnych jakichś wy- 
„darżeń, dochodzi z: óddali tęskny śpiew Siero- 
„ ły, a taki do giębi bolesny, że krew ścina się 


w. 


|w.żyłach. Śpiewa Sierotą o kwiatach, krwią : 
splamionych, śpiewa 6 liliach,. których kieli- - 


ehy jeden o drugi dzwonią w głuchą nockę, na 
Matki Bożej Królewny cześć, śpiewa o zbrodni 
jakiej dopuściła się pani w ciemnym lesie, 
„Zbrodnia to niesłychana”. wyrywa się z 


| piersi. obecnych złowrogi «śpiew, a-. ponad 


wszystkie głosy góruje okrzyk Pani, zwrócony 
w stronę Sieroty: „To twój ostatni śpiew!“ 

- Poza scenami Rycerzy z Panią, których prze- 
prowadzenie nie zawiera muzycznie, "prócz 
bohaterskiej rytmiki, -żadnyth. bardziej intere- 


-sujątych szeżegółów, cała.'ta ostatnia -scena 


jest najpiękniejszą w. całej operze. Już samo. 


- wejście chóru, ze swojską pieśnią: „Słońce 


zgasło, nocka idzie”, świetńie, a w stylu czy- 


sto ludowym harmonizowaną, wprowadza fen 
powab, który nie niknie aż do końca aktu 


pierwszego. Następny chór o dziwożonie, pe 
en jest tajemniczości i wywiera głębokie WTa-. 


żenie. W chór ten wplątał  Szopski mówione 
krótkie monologi obydwóch rycerzy. Może u- 


stepy te, oddeklamowane przez innych wyko- 


mawców wywierałyby odpowiednie wrażenie; 


w. ten sposób jednak, w jaki odtworzone zosta- - 
ły na premierze, raziły przez wprowadzenie : e 
do opery elementu deklamacyjnegó. A prze- 
cież na tle przygrywki, dzielącej jedna zwrot- |. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
; 


-+ 


kę chóru od drugiej, dałoby się wpleść jakąś: . 


odpowiednią nastrojowi melodyę, która wyra- 
żalaby równie dobrze, jak mówione słowa, u- 


i: męża. - 


czucia, jakie zaczynają ysalizować : się w 


sercach rycerzy. 
"Nieporównany wdzięk ma śpiew Sieroty 


o kwiatach. Melodya, żywcem wzięta z okolic 


Krakowa, W zręcznem opracowaniu .Szopskie- 


go wraz z opowieścią 6 zbrodni, uwypukla się 
do rozmiarów kulminacyjnego punktu opery, 


którego finał stanowi ponury — szeroko prze- 
prowadzony motyw zbrodni, kończący akt 
pierwszy. 

"W ciemna, burzliwą noc wybiegła Pani w 


bór, uciekając przed widmami, które ją prze- 


śladują pod wpływem pieśni Sieroty, i szuka 
spokoju:tam, na łączce przy ruczaju, gdzie pod 
bukietem z Wij spoczywają zwłoki jej męża. 
Ale ostępy leśne nie chronią morderczyni 
przed fatum, jakie. ja ściga, bo oto rozlega się 
śpiew Sieroty, kiórego nieświadoma siła pcha 
na grób ojca. Tam dokonuje Pani drugiej 
zbrodni i zabija sztyletem dziecię, które ocza- 
mi swemi było dla niej wspomnieniem jej o- 
hydnego czynu. 

Zaledwie ztichł jęk konajacego ` dziecka, 
zjawia się przed Panią jeden z Rycerzy, w mi- 
łosnym szale goniący za nią w noc ciemną. W 
mofńencie, jak najmniej odpowiednim do mi- 
łosnych. wynurzeń, Pani nie znajduje mocy, 
by:zdać sobie sprawę z tego, o jej czynić wy- 
pada i daje się wreszcie prowadzić ryeerzowi, 
gdy w tem drogę im zastępuje drugi brat, szu- 
kająćy również swej bogdanki. Następuje po 
między rywalami ostra wymiana zdań, która 
byłaby się zamieniła w przelew krwi brater- 
skiej, gdyby Pani nie powstrzymała ich ener- 


/gieznym rozkazem, zmuszającym obydwóch do, 


podania sobie ręki na zgodę. Jutro... ma Pani 


rozstrzygnąć, który z nich będzie mężem! Ta. 
nadzieja jest dla nich uspokojeniem. 


W rozterce duchowej Pani, nie znajdujące 
w sobie rozwiązania tego łańcucha, jaki pia 


-eze się i zacieśnia coraz bardzi iej w koło niej, 


puka do celi pustelnika i u niego szuka rady. 
Pustelnik zna jej tajemnicę. Wzruszony ror 
paczliwym stanem Pani, pragnie jej dopomóe 
i wskrzesić. zabitego meža.. Ale nie tego po- 


"Łąda Pani: dla niej szczęście uśmiechnąć sie 


powinno, a nie znój. u. boku znienawidzonego 
Wiger 
To „idŻ za maż póki pora, 
=. nie lękaj-się upiora. 
„Martwy się nie ocnei... < 
chyba zayrołasz sama”, . 


doradza Pustelnik. A starając” się e jej - Tę 


-kẹ rycerze, 


: : „Niechajże z ranną rosę 

. pójdą i kwiaty zniosą... 
:. Czyj pierwszy weźmiesz wianek, 
> ten mąż twój, ten kochanek! 
- Uradowana tak roztropną radą, chce. Pa- 
„ni wracać do domu, ale nemezis nie daje jej 
pelni-radości. Drogę jej zastępują lilie, gdzie 
zwróci krok swój, wyrastają nowe, jakgdyby 
zaziemska moc zasiane jej własną ręką na 
"grobie męża kwiaty . mnożyła tysiąckrotnie. 


Z: 


Szał dziki — trwogi, przerażenia ogarnią Pa- 
nią, chce zdepłać, wyrwać złowrogie, a tak 
niewinne kwiaty, lecz daremne jej wysiłki 
Lilie ciągle wyrastają, a z grobu rozlega się 


lilie dalej tęsknie śpiewają. | 
Cały akt drugi ma charakter wysoce dra- 
matyczny i niewiele w nim miejsca na uste 


ezna. twórczości Szopskiego. Kilka tematów 
z pierwszego aktu wprowadza kompozytor w 
akt ten — motyw zbrodni temat samopoczu- 
„cia Pani, pieśń Sieroty, wszystkie one są jed- 
nak za-mało charakierystyczne i mało nada- 
jące się do szerokiego rozwinięcia. Wogóle 
tematy nie wiążą się ze sobą, występują do- 
Trywczo, nieoczekiwanie, a cała akcya muzycz- 
na oparia jest na kombinacyach akordów dy- 
'sonansowych, mających malować duchowe tra- 
gedye; jakie rozgrywają się w duszach dzia- 
: łających osób. 


Szopski operuje kombinacyami akordów i 
świądezy ona o znakomitem opanowaniu tech- 
niką modulacyjną. Ale dramatycznego wyra- 
zu trudno dopatrzeć się w tej robocie. Czę- 
sto ma się wrażenie przesytu i pragnie się 
końsonansów, kiórymi także wyrazić można 
tragizm.” 

Z nowych tematów, jakie występują W 
akcie drugim, wybija się szeroko zakrojone, 
po bchaiersku traktowane miłosne wynurze- 
nie Rycerza drugiego, oraz pełna spekojnego 
uroku „pieśń zgody Rycerza pierwszego. Nie- 
stety korapozytor nie wyzyskał ich odpowied- 
nio i'nie rożprowadaił tak, jak by na to za- 
sługiwały. 


spokaja się zwolna i przechodzi w spokojny 
. Bpiew.. Ti który jednakowoż trzymany 


wiedniego kontrastu, jaki mieć powinien ze 
względn na charakier kwiatu niewinności, 


| 
| 
| 
| 
| 
i 


a = 


smętny głoś rosnących kwiatów. I pada Pa- | | 


ni nieprzytomna, wyczerpana, omdlała — a; 


py liryczne, stanowiące cechę charakterysty-. 


Interesująca jest nieraz śmiałość, z jaką. 


Burza na scenie i burza w orkiestrze u- | 


iesi | 
Ww" dysonaneach * i nie stanowi dlatego odpo- |. 


W świątyni i wiejskiej : lud SRK się, EM 
iaj Pani weźmie ślub z tym Rycerzem, 
którego wieniec wybierze. Zagrobowa moe 
sprawiła, że obydwaj rycerze uwili jednako- 
we wianki, w które wpletli lilie z grobu bra» 
ta. Złowróżbne przeczucia miotają Panią na 
ten widok, jednak decyduje się na krok sta» « 
nowczy i bierze pierwszy z brzegu wianek. 
Obydwaj bracia twierdzą, że to ich wienieg 
powstaje spór, dobywają mieczów, ale w tej 

chwili zjawia się widmo zabitego. 

„Mój wieniec i ty moja —. 
` Kwiat na mym rwany grobie — 

Zła żono, biada tobiel 

To ja, twój mąż, twój mąż! 

Žli bracia, biada obu- 
i "Z mego rwaliście grobu! 
` Zawieście krwawy bój, 
"To ja, twój maż, wasz brat, 
Wy moj, wieniec mój!” 

Piorun uderza w świątynię, lud w trwo- 
dze ucieka, a kościół z trzaskiem zapada się. 
Nie widać nie, tylko wielkie jęzioro, na któ- 
rem gęsto rosną lilie, a w miejscu, gdzie sta" 
ła światynia, krzyż z rozpiętemi ramionami 
Zbawiciela błyszczy w promieniach słońca. 

Najmniej jednolity w przeprowadzeniu 
jest akt trzeci. Znać w nim usiłowanie wplą: 
tania tematów w odpowiednie miejsca i szer- 
szego przeprowadzenia ich, jednak ich jedno 
stajny charakter w tem zastawieniu uwypu: 
kła się bardzo wyraźnie. RAA przepro 
wadzenie jest zbyt rozwlekłe, ja E naprzykład 
w chórze, poprzedzającym wejście Pani. 

-Sa tutaj łakże miejsca, zdradzające wiele 
inwencyi, jak pieśń tenorowa o wianku, nao- 
gół jednak napięcie nie wzrasta równomier. 
mie z rozwojem akeyi dramałycznej i nie o- 
siaga tego kulminacyjnego JEM do jakiego 
dojść winno. 

O ile dotychczas tak tematy, jakoteż zwro 
ty harmoniczne .nacechowane były oryginal 
nmością, o tyle przy końcu dzieła popadi Szop. 
ski w zbyt rażące naśladownictwo  „Czaru 
ognia* Wagnera. Tlustracya jeziora, na któ- 
rym rosną lilie, m mogłaby równie dobrze być 
kreślona barwami innemi i zmiana tego uste 
nu jest bezwarunkowo wskazana. Przejście 
z burzliwej sceny zapadania się kościoła zy 
skałoby na tem niezadownie, a autora uehro 
miłoby od. zarzutu imitowania Wagnera. 


CL 


(warty (i ciągnienia lo 
R. G. O. 


Takela wygranycii. | 


rj 


po 2000 mk. 
191006. | | 
<A po 1,000 mk: - 
42928, 91015. | 
po 200 mk. 


48103, 48151, 56032, 70783, 92135, 96766, 
06415, 112512, 140849, 172278, 173764, 187400. | 


po 400 mk.: 


1329, 6758, 10591, 13937, 20935, 30067, 
32454, 36690, 64901, 66285, 70267, 72525, 
81645, 93104, 1018565, 103061, 111107, 112674, 
114482, 129349, 562, 138899, 152247, 153211, 
947, 156268, 168300, 166878, 181568, 183004, 
730, 190585. © | i cm 

, „Po 20 mk: © 

1520, 959, 3855, 68998, 7214, 883, .8479, 
9065. 
11800, 12553, 13828, 14310, 15288, 18488, 

_ 25752, 26031, 149. o Pa 
"81235, 32202, 36575, 984, 37316, 587, 
38438, 39027. | 

41851, 770, 44542, 45355, 756, 46851, 
47650, 937, 48194. . =. 

51236, 421, 52418, 58809, 989, 54017, 084, 
56369, 58300, 59504. 
. 63886, 64880, 
68409. 

74199, 76027. . 

82687, 83867, 84635, 83449, 496. 

91287, 93481, 94398, 96930, 99389. ` 

100777, 103271, 105540, 108436, 962. 

110586, 112847, 118146, 651, 114236, 276, 
116309, 717, 118284. Pi 

121925, 122971, 


65401, 66103, 599, 67345, 


129067, 086. 


133711, 1375492, 138101. T 
.. 140814, 141480, 813, 148632, 148877, 
149815. | 

154786, 155059, 156604, 157445. 

167579, 169564. IE: 

170222, 178477, 175863, 176391, 470, 


177026, 171, 269. 
180888, 743, 182188, 799, 184325, 493, 787, 

981, 186309, 188101. = ` 

|| 191059, 701, 192532, 570, 194241, 195829, 

196212, 282, 198296, 492. W 


Sprawy polskie. 
Program nowego organ posia w Psi 


W najbliższym już dniach ma ukazać się 
pierwszy numer nowego organu polskiego w Pe- 
tersburgu p. t. „Dziennik Polski“. Dziś jesteśmy 
w stanie podać do wiadomości czytelników naszych 
„Kilka szczegółów co do programu, oraz składu re 
` dakcyjnego nowej gazety. Przedewszystkiem bę- 
dzie to „organ kuliury i polityki narodowej”, jak 3 
głosi nadesłany nam prospekt. „Dzieńnik Polski“ — 
czytamy w tym prospekcie — powołany zostanie do 
życia w bezprzykładnej chwili dziejowej, w któ- 
rej ważyć się mają ostatecznie losy narodówsEuro- 
py. Potężne wypadki weszły w okres rozstrzyga- 
jacy. Wielkie nadzieje roztaczają się przed nami, 

grożą nam jednak także niebezpieczeństwa. Nad 
urzeczywisinieniem tych nadziei pracować, o ochro- 
nie przed temi niebezpieczeństwami myśleć staje 
się obowiązkiem każdego Polaka. W dzisiejszy 
warunkach zwiększa się ogromnie znaczenie po- 
ważnego i skupionego głosu opinii tych milionów 
polskiego narodu, które bądź to od dawna na zie- 
miach polskich osiadły, bądź też ostatniemi burza- 
mi przeniosione zostały. Kierownictwo redakcyj- 
ne i wydawnicze „Dziennika Polskiego“ ujęli w 
swoje ręce: Kazimierz Ehrenberg, Stanisław Ko- 
"zieki, Remigiusz Kwiatkowski, Aleksander Led- 
nicki, Aleksander Meysztowicz, Mieczysław Nile= 
wicz, Franciszek Nowodworski, Władysław Rabski, 
ks, rektor Idzi Radziszewski, Konstanty Skirmunt, 
Władysław hr. Sobański, Bohdan Wasiutyński. 


ieści z Rosy. 


Co im leży na sergu 


Otwarcie i bez odsłonek stawia kwestyę 
polską rosyjska prasa skrajnie nacyonalisty- 
czna. Jeden z jej organów „Groza“ w nume- 
rze z 20 sierpnia zamieszcza artykuł, stresz- 
czający się w następujących wywodach: 

„Dła nas jednakowo dziwne i śmieszne. 
„zarówno zuchwalstwo żydowskie, jak kogucia 
zadzierżystość initeligencyi polskiej, która na- 
brała już nieco zanadto Śmiałości. Wedlug- 
ogólnej opinii niechaj w „kraju Prywiślań- 
skim“ robią, jakie ehcą ustroje lub samorzą- 
dy, czy to będzie autonomia, czy ziemstwo z 
niezależnem prawodawstwem od cesarstwa, 
czy wspólnem, czy zwać się będzie „kraj. Pry- 
wiślański” były polski, republiką, czy ziemią 
konstytucyjną z jakimś magnatem w roli 
władcy, dla narodu rosyjskiego nazwy te są. 

obojętne. On — ten naród — w ciągu wie- 
ków: zalewał. krwią swą. „Kraj. Prywiślański* 


-i żąda, wycierpiawszy od Polaków i a | 


"pod dostatkiem, jednego, aby imię rosyjskie 


-8ówych „Birż. Wied.“ ik 1 
ści, żeby udało się osady takie utworzyć wobec” 
„braku środków. NCAA. 


było tam zawsze pierwsze, a język rosyjski, 
aby: panował we wszystkich urzędach- i cer 


kiew prawosławna była przodującą, -aby Ro- | 
syanie byli tam na pierwszem miejscu, a re-- 


szta ludności z wyjątkiem żydów, stawała: się. 


‘szybko i niepowstrzymanie, jak państwa ka- 


zańskie, astrachańskie, Mordiwini i Czuwa» 


sze, rosyjską. A jak osiągnąć taką rusytika- 
-eyg — czy z pomocą republiki, czy. konsty- 


tucgi, to drobnostka, to rzecz władz, byle trzy- 
mały one cugle w ręku i pamiętały, że wśród 


„Polaków w „kraju Prywiślańskim" mieszka 
wielu Rosyan i włościan, i urzędników, i ro- 


botników, i kupców i przemysłowców i- dla 


nich będzie krzywdą zmniejszenie imienia ro- 
.syjskiego wobec polskiego". 0 * 


Naiwność i zaciekłość „nacyonalis czna 


„walczą tu o palmę pierwszeństwa. Niech so- 
„bie będzie niepodległość, niechby się to to, to 


damy Polakom, zwało, jak chciało, byleby ten 


'„kraj Prywiślański” jak najprędzej... zrusyli- 


kować. Bodaj, czy „Groza” nie powiedziała 
właśnie tego,: co leży na sercu wszystkim ro- 
syjskim autorom aufonomii Polski. © = 


| Rosjanie zrzekli się zajęcia Luomi? 


W prasie rosyjskiej poczynają teraz żywiej a- 
niżeli dotąd omawiać sprawę przyszłego ewen- 
tłualnego zajęcia przez wojska rosyjskie Lwowa, 
ściślej mówiąc, sprawę kontynuowania w dalszym 


ciągu akcyi zaczepnej przeciwko. stolicy - Galicyi. . 


Pewna część organów petersburskich z opozycyjną 
„Rieczą* na czele jest zdania, że operacye wojsko- 
we w Galicyi wschodniej rozwijają się obeenie 
w tempie tak powołnem, iżnie wypada spodziewać 
się od nieh żadnych większych sukcesów, w szeze- 
gólności zaś zajęcia Lwowa, co mogłoby nastąpić 
dopiero: po bardzo zaciekłych walkach. Również 
„Dzień“ wyraża obawę, że armia rosyjska, operu- 
jąca przeciwko stolicy galicyjskiej, posiada jeszcze 
tyle sił i tyle rozpędu militarnego, ile jest ich ko- 


"niecznie trzeba do zdobycia silnie ufortyfikowa- 


nych pozycyj austryacko - niemieckich przed .Liwo- 
wem. Ale i. prasa półurzędowa, jak „Moskowskija 
Wied.“ powątpiewają, żeby udało się w blizkim 
czasie osiągnać to, czego ofenzywa rosyjska- nie 
była w stanie osiągnąć w pierwszych miesiącach 
wznowionej ofenzywy letniej. . e, 
Car i koła dworskie, 

| Pisma petersburskie donesity 6 krążących po- 
głoskach, jakoby miało czy też mogło dojść do dy- 


misyi dotychczasowego ministra spraw. wewnętrz-.. 


nych Chwostowa. Pogłoski te nie posiadały jednak 
żadnej konkretnej formy i były nader_ niejasne. 
Szczególnie nie wynikało z nich, kiedy dymisya tå 
miałaby nastąpić, oraz kto mógłby stać się następ- 
cą -Chwostowa. -„Nowoje Wr.“, które dawniej by- 


ło zawsye dobrze poinformowane w sprawach do- 
| tyezących polityki wewnętrznej, jeszcze przed kil- 


ku dniami skarżyło się, ze prasa rosyjska nie po- 
siada autentyczniejszych informaeyj o najnowszych 


zamiarach politycznych rządu. -Tak samo „Birž. 
Wied.“ prołestowały nie dawno przeciwko pomija- - 
niw prasy wszędzie tam, gdzie chodzi o układanie” 


nowych projektów charakteru politycznego. . Wobec 
tego nie można dziwić się, że ostatnie mianowanie 
Protopopowa ministrem spraw. wewnętrznych by: 
ło dla- całej prasy rosyjskiej , największa niespo- 
dzianką. Zawód, jaki spotkał prasę, był: tem'dot- 
kliwszy, że chodzi właśnie o Protopopowa, którego 
jeszcze przed kilku dniami większa część gazet z* 
największą zawziętością i bezwzględnie atakowała. 


Jak uważa „Rusk. Słowo”, kamaryla dworska znów | 


zdaje się mieć. w Rosyi więcej wpływów niźli 
wszyscy posłowie, wszystkie. organy i wszyscy mi- 


nistrowie razem. 


Rosja nie przygotowuje się do sesi Dumy. | 


„W gazetach petersburskich wzracają uwagę, że 
nie nie słychać w ostatnich czasach o poszczegól- 
nych punktach programu politycznego Dumy- na 
kampanię jesienną. Nic nie jest przygotowane, nie 
projektowane, zupelnie. tak, jakby do sesyi jesien- 
nej lub zimowej wogóle nie miało dojść. Podług 
zapewnień „Utra. Rosii* nie jest nawet dotąd na 
pewno postanowione, czy wogóle sesya Dumy zo- 
stanie jesieni. tegorocznej urzeczywistnioną. 


Osady wojskowe dla -żołnierzy-inwalidów 
i <w Rosyi 


Do Charkowa. przyjechał z Petersburga ezłonek 
rady ministrów rosyjskich, ks. Szichmatow, który 
ma zwiedzić kolejno wszystkie powiaty: gubernii 
Charkowskiej celem urządzenia tam osad wojsko- 
wych dla żołnierzy - inwalidów. . Organ kót finan- 
wyrażają jednak watpliwo-. 


mn meae 


Nieporozumienie między rządem a Dumą, 


„ „Dień* zauważa, że pomiędzy hr. Bobrińskim ` 
i prezesem Dumy rosyjskiej Rodzianką 'doszło do hou %,.. świa a SPEAR Z 
S | cinie. Pijarzy i Misyonarze warszawscy. potworzý-; 


pewnego: nieporozumienia z powodu stanowiska, ja- 


kie pierwszy zajął w stosunku politycznych praw 
Dumy. Prezes tej ostatniej podkreślił, że obowiąz |. 


kiem rządu jest z wszystkich sił popierać dążenia 
konstytucyonalistów rosyjskich, lecz dotad rząd. tyl- 
ko przeszkadzał ze swej strony normalnemu roze 
wojowi prac. Dumy. Podobne stosunki. powinny 
uledz zasadnięzej zmianie, o ile nie ma wyłonić 
się z tego zasadniczy kryzys. 2 A> 


wozie | 


Genera} Sarrail w niełasce u Rosyan. 


W prasie rosyjskiej. objawia się coraz widocz- - 


niejszy zawód z powodu niezdecydowanego stana- 
wiska generała Sarraila. Dopiero teraz dowiaduje- 


my się, że w Rosyi z akcyą armii sałonickiej liczyli - 


się bardzo i że Rosya sama uważała swe sily woj 
skowe na Bałkanie za slabe: Ponieważ jednak DO- 


moe Sarraila nie przychodzi, prasa rosyjska niew- 
krywa już swego zawodu i występuje przeciwko 


;Sarrailowi z. zarzutami coraz większymi i cięższy. | ZPPałem; poprzestawał na najprostszym i skąpym 


mi. 


POLSKE 


wicie Benedyktyni i Cystersi. Pierwsze zatem bi- 


niona, usługę dla oświaty, przepisując księgi na 
„rannego przepisania, musiały. być nieliczne 1 bar- 
na zawsze. Ze wzmianek dziejowych wiemy, -że 


Salomea, córka Leszka Białego, zapisała książki 
. niala biblioteka już w wieku XI.: Kazimierz: Wieb 


cławiu biblioteka 
większe. | Ę 
Kraków w 


ska”, Niestety, miasta i klasztory -były do czasów 


w Sandomierzu: spalone zostały przez Tatarów, a 


bliotek za doby Piastów. Za. Jagiellonów wzmian- 

ki o bibliotekach ww Polsce są już tak liczne, że 

przytaczać wszystkich niepodobna. e 
Teologowie, powołani z Polski na sobór kon- 


woziłi z sobą wiele ksiąg pisanych. Jakób z Podo- 
bicza, kujawianin, słynie: w: Polsce jako kunsztow= 
ny przepisywacz. Wiek XV stanowi epokę olbrzy- 
miego postępu cywilizacyi w Europie i Polsce. 
Przyczynia się do tego głównie upowszechnienie 
papieru ze szmat Inianych i wynalazek druku w 
połowie powyższego wieku. Biblioteka wszechnicy 


nych, słynie benedyktyńska w Sieciechowie i w O- 
patowie. Przekładane są na język polski „statuta, 
biblie i modlitewniki. Przepisują się kroniki pol- 
skie, klasycy rzymscy 1 £d. 5.0 
Wobec częstych pożarów niszczących / księ- 


swemu klasztorowi: w Krakowie, Panowie, którzy 
łundowali klasztory, lub inni dobrodzieje sprowa- 


druki zagraniczne, zwane później inkunabułami 
(od „eunabula* = kolebka). Jak była wielką o- 
liarność i obywatelskie poczucie ` wspierania naù- 


przykład dawna biblioteka bernardyńska w Tyko- 
cinie. W zapadłym tym zakątku Podlasia klasztor 
tykociński posiadał od XVI do XIX wieku okoła 
tysiąca dzieł drukowanych w końcu XIV i na po- 


z zagranicy wyrównywało 'niewątpliwie „wartości 
kilku folwarków. |: 0. oo je 
(Zygmunt I zgromadził księgozbiór na zamku 


swoją, złożoną z tysiąca kilkuset dzieł doborowych, 
zapisał sprowadzonym. świeżo do Wilna Jezuitom, 
a Stefan Batory, zamieniając ich kolegium na uni- 
wersytet, księgozbiór ten. pomnożył.. Z. pozakla- 
sztornych zaliczano do. znacznych bibliotekę Radzi- 
wiłów i książęcą w Króleweu.. Zamojscy celem 
szerzenia oświaty .w narodzie założyli w Zamiościu 
nietyłko akademię i bibliotekę. ale nawet takie 
zakłady pomocnicze, jak drukarnię i papiernię, da- 
jąc świetny przykład do naśladowania innym pa“ 
nom i następnym. wiekom. - 2 i AENOR 

Wojny szwedzkie, tatarskie, kozackie i' inne, 
przez lat kilka w połowie XVII wieku trwające, 


ni, przez rozpędzenie szkół i zubożenie calej Rze- 
nauk w Polsce. Wiele ksiąg i rękopisów zostało 
wywiezionych do Szwecyi. ` W r..1711 wzięto z 
Mitawy do Petersburga „ksiąg 2,500, które kosłu- 


żyły do utworzenia tam biblioteki: cesarskiej. Ka- 
stalogi bibliotek, sporządzone za. czasów saskich, 


'w Częstochowie, misyonarskie w Łowiezu i Tyko- 


"Hi biblioteki liczące do 20,000 ksiąg. -> 


Załuskiego, referendarza" koronnego: Wprawdzie 


schody, dalej pracę swoją z. jednakowym prowadził 


posiłku, aby wszystko dla książek poświęcić, Za- 


i Tuski nie był zbieraczem, polującym na osobliwości 


s m s ; p s z a a > 
Biblioteki w Polsce. | 
W wiekach średnich naukami zajmowali się 
prawie wyłącznie duchowni i klasztory, a: miano- . 
blioteki w Polsce. znajdowały się w klasztorach 


Benedyktynów i Cystersów. - Ponieważ nie znano 
jeszcze druku, zatonnicy więc oddawali niegce- 


_ pergaminie, Biblioteki z takich: książek, ze wzglę- 
(du na koszt pergaminu i. czas potrzebny dosta- 


dzo kosztowne. W dziejach cywilizacyi praca Be- 
nedyktynów została  wiekopomną i przysłowiową - 


św. Stanisław biskup krakowski około. r. 1050 
przywiózł z Paryża zbiór dzieł do Krakowa. Św. 


swoje klasztorom. Przy. katedrze: poznańskiej ist- 


| ki nabywał książki i rozsyła! kościołom. We Wro 
biskupia i katędralna były naj 


wieku XIIL ile miat kościołów i 
-| klasztorów, tyle też bibliotek. Było bowiem przy- 
| słowie: „Klasztor bez ksiąg — twierdza bez woj- 


Kazimierza Wielkiego prawie wszystkie drewnia- 
ne, i ztąd łatwe do zniszczenia. To też około roku 
1260 biblioteki benedyktyńskie 'na Łysej górze: i 


Mongołów były powodem zniszczenia mnogich bi- 


staneeński i bazylejski, powrącając do kraju przy: | 


krakowskiej składa się już z kilku:działów odręb- | 


„gozbiory w budynkach drewnianych Rudolf, uczo- 
ny prowincyał Dominikanów, muruje bibliotekę 


dzali znaeznym kosztem dla tychże drogie pierwsze 


ki u ówczesnych lidzi możnych, posłużyć mogła za - 


czątku XV wieku, których kupno i sprowadzanie - 


wileńskim, Zygmunt August, umierając, bibliotekę 


, przez obrócenie w perzynę wielu miast, zamków, - 
„| klasztorów i dworów, a z nimi bibliotek i drukar- 


czypospolitej, przyczyniły się bardzo do. upadku. 


wykazują, że sieciechowska liczyła około 6,000, a. 
_ | miechowska i łysogórski pó 9,000 tomów." Wilno 
| posiadało kilkanaście -bibliotek - klasztornych ie 
| wielki księgozbiór uniwersytecki. Do- większych: 
w kraju należały: jezuicka w Połocku, paulińska 


„© Do obudzenia tego ruchu przyczyniła się glé- 
_„wnie żarliwa, bezprzykładna w dziejach oświaty . 
| działalność i poświęcenie księdza Józefa Andrzeja: 


brat jego Andrzej Stanisław, biskup krakowski,- 
`- | nieco mu dopomógł oddając do jego zbiorów swo- 
| je, oraz nabyte po królu Janie II-i prymasie Jẹ- 

drzeju Olszowskim księgi, dopomagały my też i. 
inne dostojne osoby, lecz wszystko. to było. niczem |. 
w porównaniu z energią i pracą jego własną. Na- 
wet kiedy po upadku Leszczyńskiego r. 1734 kraj 
musiał opuścić i'w Lotaryngii zamieszkał, całe. 
śwoje dochody obracał na skupowanie 'ksiąg. Po. 

powrocie do kraju, mając znacznie zwiększone do-. | 


drukarskie, ale uczonym, który kompletował umie. 
jętnie wszystkie działy. wiedzy ludzkiej, aw zę- 
braniu wielkiej biblioteki widział środek -do 
podźwignięcia nauki i oświaty narodowej. Obej. 
'mówał on wielką pamięcią treść każdej książki jo 
na każdej prawie zosławił własńoręczną notatkę," 
|. Niebawem też dowiedział się: naród z „Kuryerą 
i Polskiego“ r. 1787, że w dniu 8 sierpnia, wielką 
sła biblioteka zostanie otworzoną dla użytku. pu- 
-blicznego, Jakoż odbyło się to bardzó uroczyście, 
„Załuski mianował bibliotekarzem uczonego Danię- 
la Janockiego, któremu dał do pomocy pewnego 
; Jezujtę; sam, zostawszy biskupem kijowskim, jesz- 
-eze bardziej swoje zbiory pomnażał. Brat książę» 
„biskup krakowski ustąpił mu na pomieszczenie bi- 
'blioteki swojego pałacu, gdzie po obu stronach 
„dziedzińca pomieszczono w murze popiersia wszy: 
„stkich królów polskich. -> s pe 
c- Gdy biblioteka urosła do. 300,000 ksiąg, kilku: 
nastu. tysięcy rękopisów i kilkudziesięciu tysięcy: 
rycin, zaledwie że współczesnych cesarska w Wied- 
niu j bawarska w Monachium mogły się z nią po- 
równać, a nie było pierwej w Europię przykładu, 
aby jeden prywatny człowiek zgromadził tak po- 
tężny księgozbiór. Gdy r. 1774 uczony biskúp ze: 
- szedł ze świata, zajął się biblioteką rząd Rzplitej, 
‘i oddał ją pod nadzór Komisyi Edukacyjnej, czy- > 
li ministeryim oświaty. . Nakazano, aby żadnego 
“nowego dzieła nie wolno było w, księgarniach 
sprzedawać, - aż biblioteka otrzyma 1 egzemplarz. 
Gdy bibliotekarz Janocki ociemniał, zastąpił go 
eks- jezuita Koźmiński, następnie poeta Kniaźniń, 
a w końcu ksiądz Onufry Kopczyński, Pijar i zna» 
komity autor gramatyki polskiej. Za jego to cza- 
Bów po trzecim rozbiorze Polski, biblioteka Zä- 
„ łuskich została wywieziona z Warszawy do Peterse 
_burga i wcielona do cesarskiej; liczącej 20,000- to- 
mów, pochodzących w połowie z Mitawy i Nie- 
„świeża. Przy pośpiesznem i niesłarannem pakowa: 
„niu, dużo książek zostało uszkodzonych, a potem. 
na. złych drogach około Grodna „porozbijało się 
wiele pak, tak, że. w Grodnie korcami księgi te 
sprzedawano. = 00 ; Baa SiE 
_ Według pierwszego sprawozdania, drukowane» 
go r. 1809 biblioteka ta po przewiezieniu óbejmo- © 
wała. 262,640. woluminów, 24,578 rycin i przeszło 
10,000 rękopisów. W 90 lat po przewiezieniu, cza» 
sopismo „Ruskij Archiw* podało pamiętniki Antoe 
nowskiego, w których jest mowa-o uporządkowa= 
niu publicznej biblioteki po jej przywiezieniu s 
"Warszawy. © t Ko 
|. Autor. pamiętników, uczestniczywszy w` tej 
pracy, powiada: „Będąc mianowany bibliotekarzem 
byłej publicznej warszawskiej a obecnie cesarskiej 
biblioteki: petersburskiej, „znalazłem w niej daleko 
więcej książek, niż wykazał historyograt Biszing i 
inni“: Tu wylicza szczegółowo, że w językach: pol- 
skim, angielskim; “holenderskim, niemieckim, lae 
-Ghiskim, włoskim, francuskim, hiszpańskim, grec- 
(kim i kilkunastu innych, wraz z rękopisami i bro» 
sżurami, znajdowało się numerów .395,045.. Szty» 
„chów i rysunków, ogółem było 40,618 i zielników . 
z rysunkami i. przylepionemi roślinami. 16. © %: 
- ` Król Stanisław. Poniatowski posiadał bibliote 
kę z dzieł nowych, około. 20 tysięcy tomów obejmue 
jącą. Mieściła się ona w pawilonie, łączącym za- 
mek królewski w Warszawie z pałacykiem „pod 
blachą”, a bibliotekarzem był jej uczony ks. Jan 
Albertrandy. «Po królu odziedziczył tę bibliotekę 
książę Józet Poniatewski, a od niego naby 15.500 
tomów wraz z gabinetem numizmatycznym za 7,000 
dukatów dla: liceum  krzemienieckiego, . Tadeusz 
Czacki. Część tylko książek i dokumentów prze- 
szła na własność Czackiego, który: gromadził na: 
Wołyniu niepospolite skarby. Po Śmierci Czackie- 
go cała jego biblioteka, licząca do 20,000. tomów 
i 9.800 rękopisów, a w tej liczbie 8500 dzieł ty- 
czących się sąmej Polski, nabyła została za 12,000 
dukatów przez ksiażął Czartoryskich ' do-. Puław. ` 
Ksiażę Adama Czartoryski generał ziem polskich, 
miał w „pałacu ńiebieskim* w Warszawie także 
"piękny księgozbiór, przewieziony potem do Puław. 
Tym sposobem z kilku źródeł uformowała się bo- 
gata biblioteka puławska, która w r. 1831 przewie- 
. ziona została” do Sieniawy „w Galicyi, a w 40 laf 
potem z Sieniawy do Krakowa. , 3 
i Inni magnaci zgromadzili także znaczne księ:.. 
gozbiory, lubo wychowanie eudzoziemskie arysto < 
kracyi polskiej wywierało ten wpływ szkodliwy, 
że mniej dbano o książki polskie niż obce. Wyjsr. 
tek stanowiły tylko umysły głębsze i oświatę naro- 
"dową miłujące, jak Czartoryskich, Działyńskich, 
„Ossolińskiego, Czackiego i kilku innych, ale liczba 
ich nie była wielka. | KE s 
"Hr. Maksymilian Ossoliński ze zbiorów swoick ` 
„utworzył Bibliotekę imienia Ossolińskich we Lwe 
„wie, zapistwszy ją na użytek publiczny, rozsze 
_rzył gmach nabyty po Karmelitankach na jej po- 
mieszczenie i` funduszami uposażył. Biblioteka ta 
„dopiero po jego śmierci wr. 1827 przewieziona z 
Wiednia do Lwowa; zawierała wówczas 22,798 
dzieł, nie licząc rękopisów, rycin, map i monet. 
W: podobny sposób Edward hr. Raczyński w 
"r 1827 księgozbiór 20.000. toimów wynoszący zapi- 
sál Poznaniowi wraz z gmachem i kapitałem. 
220,000 talarów na uposażenie. Biblioteka ta otwo- . 
'rzohą została dla publiczności 5 maja 1829 r.  - 
© "Biblioteka Towarzystwa przyjaciół nauk w 
farszawie otwartą została dla użytku publicznego: 
wit, {811 Do najbogatszych należała biblioteka. 
hr. Tytusa Działyńskiego w Kórniku pod Pozna* 
>, Największych bibliotek polskich dzisiaj jest 5% 
(uniwersytecka czyli t zw. „Główna“ w Warszać: 
wie, Jagiellońska, oraz ks.: Czartoryskich . (dawnś: 
jwska) w. Krakowie; zakładu Ossolińskich. we: e 
ie i dawna Załuskich wcielona do cesarskie. - 


RE xe 278. 
„Dział ekonomiczny. 
Mia piej sika Wasan. 


-Rowa pożyczka; czwarta z kolei na 20 
> erów pomimo to, że nie rozstrzyga kwe- 
<;ogłyj ranacyi finansów miasta, jest jąko loka- 
tą dla finansisty calkiem pewna, Jest ona 
dobra dlatego, że kurs emisyjny, jak nas po- 
informowano, ma być oznaczony na 93 czyli, 
że Fepitalista przy 51⁄2% otrzyma właściwie 
8% Tecunie, bez podatku, jśk w pożyczkach 
„poprzednich z ią przytem prerogatywa, że mo- 
że już mieć w razie wylosowania w r. 1918 za- 
"mortyzowaną i wypłaconą pożyczkę w wyso- 
kości nominalnej, czyli posiadacz obligacyi ża 
100 rb otrzyma przez dwa lata po 6% rb. 12 
i różnicę pomiędzy cena subskrybcji rb. 7 ra- 
zem rh. 19 co stanowi 94 % od sta. Nawet w 
obecnych warunkach jestio interes korzystny 
dla kapitalisty i jestem pewny, iż w czasach 
mormalnych pożyczka przy takich wartumkach 
byłaby wielokrotnie pokrytą, a to tembardziej, 
że srruba podatkowa miejska, 
: do innych miast, jest słabo -zagwiniowaną. 

Wprawdzie o zaciśnięciu tej szruby przed u- 
|. kończeniem wojny, mowy'być nie może, bo 
i obeene podatki wpływają słabo i zalega ich 
9:4 miliona do obecnej chwili, jednakże po 
pokoju, przy wzroście zarobkowym ludności 
wpływy podatkowe Wielkiej Warszawy staną 
się epoką dla pożyczki i jej pewności. 
Teraz zaś trzeba liczyć się z ta koniecz- 
nością, jako najpierwszem zadaniem miasta, 
- „by utrzymać ludność przy życiu, zdrowiu i 
"zdolności do pracy. To jest kapitał, którego 
utrzymanie w sile na czasy powojenne, daja 
gwarancyę powiększonej dochodowości stoli- 
cy. Ale pewność pożyczek leży nietylko w 
przyszłych dochodach, ale i w samym real- 
nym majątku Warszawy, który jednak dotąd, 


eyirowo, po kupiecku, nie został obliczony, . 


mawsi domy i majątki, które miasta nie mają 
hipotek, ani wprowadzonego tytułu własno- 
ści. . jestio wina gospodarki dawniejszej. 
„Świeży samorząd wziął się już do pracy ze 
stawienia handlowego bilansu miasta, do któ- 
rego jednak trzeba nietylko fachowych bu- 
ekalierów, ale ekonomistów i budowniczych. 
Majątek miasta Warszawy oznaczyć. można 
przynajmniej na i100 milionów bez wartości 
szpitałi i -komesyowanych przedsiębiorstw. 
Jestto. hipoteka nieobdłużona niezem, której 
faktyczną wartość należy jednak wykazać 
przed ewentualną emisyą wielkiej pożyczki 
premiowej, a przytem umotywowany i ścisły 
bilans handlowy miasta przedstawić. Dlugi 
dawniejsze miasta podług budżełu rosyjskie- 
go za rók 1915, wynoszą rb. 46 milionów, dłu- 


gi nowe podczas wojny rb. 25 milionów; Ta- 


zem 74 milionów; 
"miastu należy się: 


A | Kapitat zabrany przez Ro- . 
syan własność Warszawy 


2. Zalegle podatki, pewne, bo 
„ od. nieruchomości, a więc 
. przed wszelkiemi hipoteka- 
mi- a 
3. Wyplaty emerytom, rezer- - Teten 


i Makom zwroty za most it.p. 123 


39 
ee mn 


; . . 28 milionów 
czyli, że długi dotychczasowe wynoszą -71 
mniej więcej i j. 45 milionów rubli co-na jed- 
nego. mieszkańca (a liczymy ich 800,000) wy- 


niesie około 60 rubli, nie licząc powiększonej 
(Warszawy, bo -w takim razie, gdy ludność o- 
obdłużenie na głowę 


znaczymy na milion, 
spadnie na rubli 45, co jest zupełnie nizkiem, 


gdy sobie przypomnimy, do jakich rozmiarów. 


dochodzą obdłużenia na głowę w miastach za» 
granicznych przed wojną, mianowicie w Niem- 
czech od 256. do 300 marek na głowę. Gdy 
zatem do. długu 4 milionów dojdzie jeszcze o- 
becna pożyczka 20 milionów io otrzymamy 
długu 65 milionów czyli 65 rubli na głowę, 


Łódź, Cagiatniana € da. 


2171—30 masas 


Krai chłopey, kobiety * i dziew- 
j częta,a także całe rodziny, poszukiwani 


Fhaso do Niemiec 


. Dobre wynagrodzenie i dobre warunki, po ukoń- 
czeniu pracy, powrót do Kraju dozwolony. 


Zgłoszenia do: Centrali Rebotniczej w Pabianicach. 


w stosunku. 


9g 
Sztuka w 4-ch aktach y A Horizis. 
„ Bilety do moca w cukierni posz > 


4 miliony A= 


Dz. ś og di uć iw iedzieję 80g.3 pp 
ę BENACH - popułatnych (od Ś5 k. do i Ib). 


mnEaREERYZUDZEGRZKONOW 
IasasaaAnaNonaNANANNZNZE 


da O O O TT a 0 wee 


GOD ZS NA 


a to zaledwie w % obciąży realny majątek 
miasta. 

Pozałem wzmagać sięw Warszawie bę- 
dzie dpchodowość od. przedsiębiorstw miej- 
skich. Już w przyszłym rokn przechodzi na 
własność miasta dochód, wypłacany dotąd 
przez komesyonaryuszy tramwajów, dawniej- 
szemu belgijskiemu towarzystwu kolei miej 


skich w sumie około 400,000 czyli, że mniej. 


więcej miasto rocznie z tramwajów otrzymy” 
wać będzie (1,3--0,4 mil.) 1,7 miliona a po 
pięciu latach, stosownie da umowy, jeszcze 
milion czyli same tramwaje, uwzględniając 
tańszy węgiel po zawarciu pokoju, dadzą 3 
miliony rocznie. -o Równolegle z rozwojem 
wielkiej - Warszawy powiększyć się powinny 
dochody miejskiego, a głównie z kanalizacyi, 
wodociągów, gazu i ‘elektryczności. 

Uważamy zatem nową pożyczkę 5% 
procentową m. Warszawy w sumie 20 milio- 
nów za lokatę pewną i przyszłymi dochodami 
miasta usprawiedliwioną. Ale nam właśnie 
chodzi o tę przyszłość i o racyonalne finan- 
sowo - handlowe prowadzenie gospodarstwa 
Warszawy. ' Gdy człowiek jest chory i zara- 
biać nie jest w stanie, a w takiem położeniu 
jest stolica nasza w czasie wojny, to musi, o 
ile majątek jego nie jest likwidacyjny, lub 
wcale go niema, żyć z pożyczek, tak „długo, aż 
zdrowie i zdolność do wytężonej pracy powTó* 
ci. A przez pracę tę łatwo spłacą się procenty 
1 długi, tylko trzeba ją ukształtować nie tak, 
jak dotychczas, lecz produkcyjnie, a zarazem 
oszczędzać na wszystkiem. Takie prowadze- 
nie wymaga zupełnego odsunięcia czynników. 
biurokratycznych i ścisłej, a cierpliwej kontre- 
li i praktycznego «kierownictwa zarządu i Ra- 
dy miejskiej. . 

Ksawery Wilezye. 


owak zeP 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 5 października, 

Mocne usposobienie panowało dziś na zebraniu 
i w kulisie. Bardzo poważne obroty dokonywano 
listami ziemskimi, które znów zyskały na kursie, 
natomiast 5 proe. listy zastawne Tow. Kred. miej- 
skiego- nieco na kursie straciły. | 


Papiery procent |Żądano| posz. | Dopełn. tranz. 
6%, Oblig m.War-| . 

szawy z r 1915 88.— | 97.— zm 
6% Oblig. m. War- : AF 

szawy z r. 1916 | 98.—1 97.— tie aa 
Listy owa Ziemsk. i : . 

CZA P 94:25 | - 93.25 193.70. 93.65 
L Sey zast Zi emsk. RE - - ; 

85.— | 84>—>]| - - m 

Listy zast. m. War- BETE 

szawy 5 %,. .| 90,25]- 89.25 [89.90 89. 80 89.65 
Listy zast. m. War- 

szawy 41/, 'o „| 88, 50 84.50 iż 
Renta . 82, | 81,— |- 2 
53% m Łodzi . zi 88, 50 82,50 a 


Marki sprzedawano po 48.80, 49.9234 i drożej. 
Usposobienie mocne. Obroty duże. 


Gietda berlińska. 


Berlin, 5 października. - W dzisiejszych obró- 
łach prywatnych na giełdzie berlińskiej panowała 
dzisiaj w dalsżym ciągu tendencya pomyślna przy 
bardziej ożywionych -tranzakcyach. Pożyczki. nie- 
mieckie bez zmiany, 8% w poszukiwaniu, pożyczki 
rosyjskie i akcye bankowe trzymały się, renty ru- 


"muńskie mocno. Pieniądz codzienny. 45 %. Dy- 


skonto prywatne 43/9 i niżej. 


Notowania kursów 


Berlin, 5- października. 
dewiz za wyplaty telegraficzne : 
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Giełda Peiershurska. 
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Łianozow + a a 4 5 « « 382—  5379— 
Małcew . . a s a w .  193.— —— 
Nafta. '. . w. .  468.—  453.— 
Tulską fabr. nabojów . «. . 1588,— 1525— 
Lena Gold.. . e a èa o 50— 49,— 
_ Gołdfields : >ó oo’ 46 — 47 — 
G 
Kursy dewiz. 
Potersiurg 26/9 25/9 
10 £ szter. + + 5 w os e Mer 14, — 
100 franków fre « a a a s a 532— 52— 
100 franków SZWAjĆ + a = « « 5750 57.50 
100 kor. szwedz. » ə o e » » 86,50 85.50 
100-kor. duńsk. o s a e s s  S3-0 _83.— 
100 Hrów . . « « 8 8.4 s © 47,50 47.59 
100 guld. hołend. è > a s + s 12%— 125 — 
1 dolar. . . « a a e « . 320 3.29 
Amsterdam. . 10. 3110. 
Czeki na Berin =: < e 42525 4250 
» > „. Wiedeń a a 28.825 -28.85 
»  „ Szwajcaryę (s a 38125 48.10. 
w» .„ Kopenhage „  . 66.40 66.49 
w Sztokholm : e 69,275 69.20 
» s» Nowy York «s œ Mi= 244 — 
> s Londyn « œ a 11.684, ` 11.65, 
» w» "Paryż w CE A 42,.— 41,— 
Zurych. ajio 3110 
Czeki na Berlin . . a 9220 2.35 
5 „ Wiedeń. a o 6240 €3.75 
» o» Amsterdam „ . 217— —247.30 
5 z. Nowy York. 4; 5.32 5.38 
5 s Londyn. =»  » 25.38 25.32 
a „ Paryż . s © 91.25 31.35 
s . „ Medyolan . „ «x 82.50 82.55 
Nowy York. 3|10 210 
Czeki na Berlin (A v)? 70.—— KOSA 
».  „ Paryż A v) . 5.8375 5.8350 
BA os LoLa (60 dn). 4.7150 4.7150 
wy „  telegraficz. 4.7645 4.7645 
Wiedeń. [10 310 
Banknoty markowe. ` « 144,75 144.75 
Czeki na Amsterdam . „329.50 dą 
» „. Szwaj . „  155— 55.— 
NE: aalwa Skótdyę: . 2380.75 230.75 
> . Bofię o > 115.45 115.75 
Nowy York ° s 7.945 . 7.945 
Banknoty rublowe . . s 280.— 280. — 
Londyn. 3[10 28]9 
Czeki na Amsterdam, 3mies. 11.825 11.825 
= s krótkie 11.655 11.665 
3 Ta Paryż, 3 m > 28.15 28.22 
s w „kró - 27.75 27182 
= » Petersburg, krótkie 150.25  149.— 


Kursy jednosemestrowe 


"dla dozorców budowlanych 


Szkoła Rzemiosł—ul. Wodna w Łedzi, 


zorganizowane przez Wydział Odbudowy Wsi i Miast przy 
wej Radzie Opiekuńczej 


PORA wstępie dla Kandydatów, nie posiad ających świadectw 
z ukończenia 2-klasowei szkoły miejskiej, 


1% października r. b. 


Wydziału Odbudowy, wsi B 
ód 9 do 1 i odë do 5 
2181—3 p 


oni ; października | E b: ga 


‘Zapisy przyjmują się w Biurze 
i miast — Piotrkowska 96, II piętro, 


tragedya 


W EUA d. L1, w niedzielę d. 8 i work d. 10 
października og Św 


| „SALOME 
i Handlarz 


Qskara Wildo’a 
złeńca'. 


(OL 


MENDA 


m O AC A A A OE TE 


-a klasowe dinmazymm lali 


ak klasy z ENEA językiem pol- 
-skim wszystkich przedmiotów otwarte zostały przy 
L M mi IV klasie. Informacye udziela kance- E 
larya gimnazyum codziennie od. 8 rano. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE 
dotyczące beczek z twardego i miękkiego drzewa, 


Na zasadzie $ í pana naczelnego . wodza na 
Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. w połaczeniu z 
§ Í rozporządzenia pana Generał- Gubernatora z d. 
8 września 1915 r. (Dz. roz. Nr. i str. 1), wydeje 
dla miasta Łodzi i dła powiatów łódzkiego i brze- 
zińskiego, oraz dla podlegającej niemieckiej admi- 
nistracyi części powiatu łaskiego w porozumieniu z 
panem gubernatorem wojennym następujące ob- 
wieszczenie: 


SL. 


„. Wszelkie z twardego drzewa (dębu. bukuit. d) 
zrobione beczki nowe jak i używane, niezależnie od 
wielkości i właściwości, winny być w przeciągu 
pięciu dni zgłoszone w miejscach oznaczonych w $2 
niniejszego rozporządzenia. Zgłoszenie musi zawie” 
rać: ilość beczek, dawniejsze ich przeznaczenie z 
podaniem, w jakim stanie się takowe znajdują. 

s 2. 

Zgłoszenia istniejących zapasów winny być w 

czynione w urzędach powiatów w Pabianicach j 
Brzezinach, u burmistrzów miast Zgierza, Pabianie 


Tomaszowa, a pozatem w Wydziale VII Prezy» 
dyum Policyi, hotel Victoria, Piotrkowska nn. 87. 


$ 8. 


Każdy posiadacz, lub utrzymujący skład beczek 
z twardego drzewa jest obowiązany do zgłoszenia, 


$ 4. 


Wywóz beczek z miękkiego drzewa może na 
słąpić tylko za zezwoleniem Prezydynm Policyi % 
Łodzi. 

Wnioski o przepustki winny być podawane do 
urzędów oznaczonych w $ 2 


5 5. 


Wnioski o zwolnienie betzek z drzewa twarde- 
go winny być skierowane do władz wymienionych 
w $ 2: 

Zwolnienia udziela tylko Wydział VIII Prezy- 
dyum Policyi. 


ax 


$ 6. 


Zaniechanie zgłoszenia, ofiarowanie, sprzedać 
i zakup oznaczonych w $ 1 beczek, jak również nier 
dozwolony wywóz beczek. oznaczonych w $ 4 jes 
wzbroniony. 
8 7. 


Przekroczenia niniejszego przepisu karane bę: 
dą grzywną do 5,000 rubli albo więzieniem lub æ 
resztem do 6 miesięcy. 

Beczki, które wbrew zakazowi, będą sprzed 
wane, zostaną ściągnięte bez odszkodowania. 


$ 8. 
Rozporządzenie otrzymuje moc obowiązującą z 
dniem ogłoszenia. 
Łódź, dnia 16 września 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
podp. Leehra. 


< 


OBWIESZCZENIE. 


Do fotografowania osób, nie posiadających je 
szcze Ea wepo pamper zobowiązało prezy- 
-dyum polieyi fotografa 
A. E. Michla, Łódź, ul. Rzgowska nr. 2 

(zakład fotograficzny „ÖÕthello“}. 


Tenże przygotowuje 3 fotografie do paszportów 

za 1 markę. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehzs. 


ETA 


ŁODZ. K 
9 Dzielna 5%. jj 


- 1UG5—0 A 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZE 


iskarsk0= 
dentystyczna 
w Warszawie, Hiarszałkowska Hr. 138. 


Przyjmuje zapisy na nadchodzący rok szko.ny ze świadectwami 
6-cio klasowemi. 
Bliższych informacyi udziela kancelarya od 10 do 3 pop. 


"BEE qiza zębów czynna gd M rang da 8 WiESZÓR 


$. Timarkina | £. bear 


Dla niezamożnych słuchaczy znaczne ustępstwa. 


1884——3 


_00DZ1wm rors 


SALAJ 


Robotnicy chrześciańscy TN 
o cukro edit tela 18. 


na dobre warunki i za dobrem wynagrodzeniem, na |* ! 
tychmiast do Niemiec. poszukiwani. Po ukończeniu pracy, |. i 


To -LABORATORYNA (HENICZNĘ - 
© |Inż. chem. Es Lerberg E 
-| b, asyst. prot. Frezeniusa 

"W Wiesbadenie. Ema 


|- Ł00Z, Krótka 5 — 
i = 


Aż) Zdolny 

Jogrodnik 
Ji gospodarz 
|do letniska ka pog Eo -Łodzią potrzebny, ` 


Wiadomość: jotrkowska, 
A 182, u 1 u rząd cy. 


powrót do kraju dozwolony. 
Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: 
nh "Pabianice, ul. Św. Rocha Nr. 28. 


2) ask, ul. Cmentarna Nr. si | noar Pa - Sprzedaż drzewa. | 


3) Zgłarz, Nowy Rynek. 
v drodze submisyi prócz rozpisanych już 5 „000. tm. zostanie fosa 
e następujące d drzewo: n 


przy Stow. Wz. Pom 


Kursy Handlowe pr. Han. Łodzi | 
larya_ kursów, Dzielna 50a, jmu pna 
Miedzy Ee wiecz. zapisy na. hifstałurg Polską Kx stul. (Pr, 
Br. Kothe). Historyg powszeciną XIX stul. spec. uwzgl. ns 
Polski (p. Janina Strzelecka) rytm. Handli: 2-ga grupa (p.M. | 
Heiman), Tanermenmantan GW wykładami fizyki i che- | 


i 


* ZAS za 

TBudalee | „Drzewo © 
kopalniane 

około fm. | pkoło fm. -| 


e pola 5 


Filturyentta Poeta 
fionserwaforyum, nczenica. proi 


1.  Okręglik 2 J Dzialka 4d na miedzy . Toa -2500 T200 A 
| Mao Poomroczena (ban tez s: Dsipowej i Ławrowa, 
ą | Gae « © | Działka 64 


Suma... aoa 778600 
Scinaniem i i keai zajmuje, się sdismisttacya Tiig.. 
Przy dokonywaniu pomiarów: Pierig się za podstawę średnica. przeciętną 
wraz z korą. s: 
 Budulec: najmiejsza długość 4 m. przy 17 oti alugośoj wierzchołka, 
Taksa: Budułec M. 17.50. Drzewo kopalniane M. 13,— wszystko loco las. 
_Oferty piśmienne do dn. 17 październi 1916. r składać „należy w. magi- 
stracie miasta Zgierza, - 
_ Bliższych informacyj dotyczących. warunków. kupna udziela nadleśnictwo. 
Otwarcie ofert submisyjnych nastąpi o- godz. 411: przed. połtdniem,: w sali 
posiedzeń w ratusza. 


arschak- Pinetti 


osiadła w Łodzi 1 udziela 
lekcyj fortepianowych: 


2209—2 Adres: -> 
Nowoosgisiiiama 12, n Ma 18 


jimnazynm fil ologicznego 


przygotowują w zakresie V klas gimna- 
zyalnych we wszystkich przedmiotach po 
przystępnych cenach. 
Łaskawe zgłoszenia do administracji 
ody Polski* e „Samopomoc. 2 


Spieszcie się odebrać 
sweje wygranej 

p aa losy, które 
y wam dadzą szczęście 

Magistrat zastrzega sobie wolny wybór x Ww przyznaniu przybycia. na iir. A kantorze moim _ loteryjnym 

S; - do nabycia różne losy lote 

jne: Saska loterya S-tej klasy. 

yine drugi los wygrywa. Ciąs < 

. .jgnienie od łego do 28 paździera 

;:| nika r. b. Cena 44—250 mrk. Hym: 
14 1125 mk., 3/,—B0 mky 10—25 M.K, 

* |, od dziesiątki I rb. 80 kop. — 
Pruska loterya 4,klasy. Ciągnienie. 
6.1 7 Sag? r. b, Cena: t/g 
—65-kop., mi rb. 25 k.; ye 
2 rb. 50 k, *4—5 rb, 2 ' resztę 
dopłaca się przy ostatniej klasie» . 
Wiedeńska loterya 5-tej klasy. Cią-, 
| gnienie Od 10-go października do. 

s-go listopada. r. b. Co drugi los, 
8 | wygrywa. 14,—200 kor., '/ą—100 
KOF., i 50 kor.,. */g— 25 kor. 
/J4;0d ósemki t rb. 25 kop. tye 
od ósemki 65 kop: Hamhurska 
loterya 1 klasy, */,—55 kop. 

W największym koncesyOnowa< 
nym kantorze loteryjnym 


P. JATHA, Łódź, Piotrkowska z 


oper 


A 3 potlek. 1916 r, 


wat miejski > 
Lober, kasa burmistrz. |. 


Piekarnia 


Jczynng lub l 


Każdego. rodzaju (niemcy i i polacy) do fadryk; żelaza, chanięśnych.- wynajmę lub kupię. - Łaskawe 
papieru, cementu i cukru; ‘do kolei- żelaznych, przedsiębiorstw bu- oierty Z podaniem ceny w „Go- 
| dowlanych, robót ziemnych, cegielni, watyghmiast, za dabrsm wyna- dzinie* w Łodzi pod. „Piekar- 
gradzeniam i na dobrych warunkach, poszukiwani da Biemlgm o ——. d nias oo "B176—2 
Również „poszukiwani są: ślusarze, tokarze, kowale i t d na: A, N 
dobrze płatne zajęcia. 
._ Prócz tego, przyjmowani są bez przerwy: mężczyźni, chłopcy, 
parobcy, kobiety i dziewezętā . w wieku od lat 14 do 55 do: gospo- 
darstw wiejskich. —- i 


Zgłoszenia do Centrali Robotniczej: 


—_4) Pabianice, Į. + TA k n 


zawieszony przed wojną przez Moskali za 
mówienie szczerej prawdy polskiej. 


„Lud Polsić w k ażdym numerze sz ie zamieszczał 
„Badędy starega Grzegorza”, w których drzegurz Wierny 
podawneniu będzie ponuczał Braci Rodaków o prawdzie pol- 
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli ludu; 
„Lud Pols iù w każdym numerze daje porady pra- 
mns i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim krzyte- 
dom i nadużyciom; 

„Lud Polski“ przy Redakcyi swej otwiera dla Czy- 
telników „Biuro Fsrad | Żażalsń*, które będzie wnosiło 
wszelkie skargi do władz i dawało pomoc w różnych tros- 
kach; ; 


„Luā Polsi* po dawnemu, na nie i na nikogo nie 
oglądają, c się, stanie przy chłopie i robołniku, jakó jego 
szczery. Taraa i doradca; 


„Lud Pols 1“ gorąco prosi wszystkich dawnych. Przy- 
jaciół i Czytelników, . aby przysyłali pwoje adresy i przez Własne iaboratotyum. Badania 
AERIAL || 2) Lask u Gmin ir. U. a paa || l aiii A cl 
s: DE i : . 
przedsży AD Polskiego". www krtani 3); Zgierz, Nowy Rynek. A  1955—10-1 aji Adka: z kaucyą poszukuje i zaraz 


„|lub od 1 listopada 1916 roku, 
Warunki: - piśmienny, czytający, ` 
władający jezykiem niemieckim. 
£arząd lasów Rydziny, 
poczta Pabianice 
|2164—2 -- nadleśny Libsćh. 


„Niepodległość, pismo poświęcone szczerej poli- aaen za nad 


tyce polskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodległe Rage 
ET RTSIIK, MALARSTWA I EB 


stwo Polskie. 
pod kierunk. art. mal. i rzeźb. 


_ Redakcys: „hudu Polskiego“ M a GR 
=p. J. LEMANA= 


Gzęstociiowskie 
Ml ZO kop. 
sza funt. 


| Tiu do prania. Soda 


gwarantowana 987. Cena 30 kop. 


Warszawa, Ardynacka Mr. 8. 


Wszystkich Przyjaciśł naszysh zardsczniś prosimy a Bile 


ledzenie nas I a listy. 1365—3 Zapisy na kursy ranne, wieczorne lub popołudniowe przyjmu - dobrze utrzymany sprze- 
7 je Kan M 
i kaś szkoły codziennie od godz. Poi i 8—9 wieczorem. Druker, i Bulwy. houer geag” Re fi 


zE Łónź, mk. Karola 8. 


22188 BŁ, dk 2183-34. 


za A. 


a "m Uniwersytetu Warszawz 
Il skiego po. v szukuje keyi 

| i korepetycyi. naom y 

-H | szawa, Złota 40, m. 24. 22191 


kre ielko d b 
" kg sera | 
ma > sklep rzeźni niezy. 
2168—5 


mik MeNe 9086 i 11296 Od- 
j] działu .2-g0 Łódzkiego 
Warsz. Akc. Tow. Pożycz. Pas 
saż-Majera M 11 zaginęły. Zas 
strzeżenie” zrobione, ! a>: 


made pluszowy damski prawie spy frontowy nalp.z oświe-: 
nowy sprzedam `` tanio.'| tleniem. gazowem ` przy 
Łódź, Przejazd 55—26. _2199—1 bezdząetnej cheściańskiej „rodzi- 

nie z meblami lub bez do wy- 


mą | najęcia, Łódź, Benedykta 35, m.5, 
Ftamże-4, 3 i 2 pokoje z kuchnią | 
ect, do wynajęcia. - - 8211-—3 


nn 


lo mra o each m" romat. 


sty za Zgierzem, wiadomość w 

Zgierzu ulica Piątkowska Na 18, ||| || Atrament als vo ro- 
bryczny Łódź, _Mikołajewska 34.: 
aż m CCA 


Mt update oi "=" 
( alf 2 gimnazyum (Łódź, "dym lub t. p. Przystanę na naj 
ii i Placowa 18) poleca a foniejsse warunki.. Łaskawe 
zdolnych i sumiennych Korepe- j oferty w. „Godzinie* w Łodzi 
tytorów. 1828—3 | dla „Ś. 8.” 


m i paszport nie miecki, wys 
(I i dany w Łodzi, na imię. 
Pokój umeblowany z ©sobnem. Józefa Tomaszewskiego, 
wejściem do wynajęcia za- 
Taz. Łódź, Piotrkowska 121, 


stróż wskaże. © . 2082—3 


sié ubranie z| - £ 
małeryała „Amerykańska skóra”, ol z umeblowaniem - (gaz) i i. 
Przyjmuję obstaiunki.  Dosko- | z utrzymaniem lub bez, 
nałe spodnie od Rub. 2.50. Łódź, | zaraz: do wynajęcia Oferty w 
Piotrkowska 145, m. 34. 2198—85 „Godzinie" w Łodzi pod „F. a“ 


F -umeblowa € ko- 
Hf aming + ju-z vanego poko | 


dom  Szymcząka u Wilamow- 
skiego. M .2188—2 2201-—75 


Zaj nrama mi í 


suszone i powidła | w naj- 
Uwag i Marceiego Reichmana.  2205—1.' 


lepszym gatunku na -pu-| 
dy. Łódź, Mikołajewska. 50—37 
w. godzinach od 3—6 pp. co- 
dziennie, z: 21738 


f m pjr, na maszynach 

i M j freblowska K. Weigelta, gi d poszukuje zajęcia (tak- 

M Ma „Łódź, Narot M 12, przyj- |że na paz. Oferty w NOWE 
muje chłopeów i dziewczęta od | nistracyi odzina Polski* 

łat 8, codziennie od 3—5 po poł. Warszawie,” Erywańska 18 pod 

2225—10 | „D. B.“ 2089-—1 


EH do śsprżedania: GE ; 
Okaryi ig al lusti >} żródło prawdziwego 
Oy ARA, stóły, biliote. | m i dobrego miodu. Łódź, 


Tanial } paszport niemiecki, wye 


Kleofasa Adolfa Markowskiego.: 


Posay i mae. | maa 


możliwie z ogrzewaniem. Oferty | sę 
ki. Tamże książki. Łódź, E. |0} Wschodnia 17 w mS pod „P. H” w adm inistracy zai y “paszport niemiecki Pyg i 
. >< |wangielicka 9, od 5—6. 2172-2 | — > |ąGodziny Polski" w Łodzi, Piotr- Franciszka. Dębskiego" zj A 
; różne j owsk i 2 
(OSNOAJMI, Roc ae, Sviadec- 1. Tele ai k doła NN i: fortepianów, „pianin pae e || SOENE 
gosko | kowska 188—9. |. 2158—6 przyjmuje” zamówie- 


darstwa wiejskiego, znająca się 


olicyjne rasy „D - 
na kuchni, hódowli inwentarza 1 gy R ci 7e obermann 


nia strojenia w mieście i na wy- 
intscher", młode różnego. + 


jazd, Deya Łódź, Bene» 


rt ki, a 
Zaj r paszpor Pea 


meblowany duży „Pokój blizko 


drobiu, poszukuje odpowiedniego | - | wieku, wspaniałe okazy dos rze- | d kz | 42. BOZE 0 = 
miejsca od- 1 listopada. Oferty i in i do szycia z lieytać. dania. Łódź, Poe 2 W | 7 | Majowie” Łódź, Południowa owa | Maryi Kaczmarek 2162—7 
pod lit „S D.“ w PONY y y cyi iombardowe| ta- Szantyr. , a E a | È Ezd 
„Godziny” Ww Łodzi, : 2204-—3 io Placek, © Łódź, Brzezińska | s Pua NĄ paszport niemiecki, wy* ` 
SE | lace —BI. RA i 
2u A NE SE 2210. i 31 $ Lokale.. s sa Brat 1--2 pokoi. -do wydana- | Tagini dany w gm. jeztorsk, 


ne tanio, 
Pianina none, „ża! e „kaj 


-buchalter _poszu- Chodkowski, Łód 
lu apondent kuje posady (tak- | Meile BEREN eman 55, Zastać można 


BÓW.. p na imię paki 5 
bitą. 0231 s 


DA ęcia, z meblami, oświe- 

zaraz 5, 4 i 3 tłenie pa L piętro.  Łód 

z 

u wndętia pokoje z kuchnią Piotrkowska 117, m mE z: 21 5—2 


wszeikiemi wygodami, oraz. 9 


że na wyjazd), zna pol -f | = 1 b 
miecką SE RAKA w stolarni, Con o 2158—15 ] ; EEA r ionok ć E A ka) = tag j h torebka. z “paszportem: poe 
grafie polską, niemiecką oraz |. aa 1 EZEZEEE ME SE > i z ging niemieckim, wydanynt. `- 
pisanie na. maszynach; -Oferty a" z Or | - zagubiona dokumenty. -|jw-Warszawie na imię Maryi Tos“ 


skarskiej, oraz przepustka na ta : 
samo nazwisko. -Znalazca zechce” 
oddać za wynagrodzeniem Bg: 
Hotel. FON N „Śl. 2223-7 


w administracyi „Godziny Pol- S 

saa nio za- lub. fortepiaj kupię” 
poa prawie, 'Erywańska 18 i i raz. Łódź, Św. Anny - air, Oferty przyjmie = 
: | 2088—1117; m.:3, zastać 2—. +5 1176—8 dzina“ pod aGótówka” -2195—3 


SERC 


F umeblowany. do. wynaj CZ it cki = 
M ski cia.: "Łódź; Przejazd 14, Tanina aa m Ra 
s. piętro, front: Pdea 2212—83 Anny W yriel. BAE a a085 


dany w Łodzi, na imig: 


